
Delegacja Armii Radzieckiej
przybyła wczoraj do Polski DZENNIX BAflHUO

ÄI

WARSZAWA (PAP). — czar, wicepremierzy — Stanl- 
Na zaproszenie ministra sław Majewski i Marian Olc- 

, 1 , wiński, minister obrony naro-
obrony narodowej PRL, dowej, gen. broni Wojciech Ja­
gen. broni Wojciecha Ja- ruzelski, wiceministrowie obro- 
ruzelskiego przybyła we 
wtorek do Polski z oficjal­
ną rewizytą przyjaźni de­
legacja wojskowa ZSRR 
pod przewodnictwem mi­
nistra obrony ZSRR, mar­
szałka Związku Radziec­
kiego Andre ja Greczko.

W skład delegacji wcho­
dzą szef Głównego Zarzą­
du Politycznego Armii Ra­
dzieckiej i Marynarki Wo­
jennej gen. armii A. Jepi- 
szew, szef Głównego Zarżą 
du Sztabu Generalnego —• 
gen. lejt. M. Koizłow, za­
stępca głównego dowódcy 
lotnictwa gen. płk. I.
Pstygo, dowódca północnej 
grupy wojsk, gen. płk. M.
Tamkajew, dowódca Floty 
Bałtyckiej, admirał W.
Michajlin.

Delegację Armii Radzieckiej 
Witali na lotnisku Okęcie w 
Warszawie: zastępca członka
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Mieczysław Mo-

zytę ministrowi obrony na­
rodowej gen. broni Wojcie­
chowi Jaruzelskiemu.
® Dokończenie na str. 2

Środa, 11 lutego 1970 r. Cena 50 gr

Na zdjęciu: powitanie na lotnisku Okęcie w Warszawie. Od lewej: A. Grecz­
ko, M. Olewiński, W. Jaruzelski, M. Moczar. CAF — Dąbrowiecki — telefoto

MOSKIEWSKIE
rozmowy

Irzeja
Gromyki

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje: Podano tu do 
wir lomości, że minister spraw 
zagranicznych ZSRR Andrzej 
Gromyko przeprowadził w cią­
gu ostatnich dni szereg spot­
kań i rozmów z sekretarzem 
stanu w federalnym urzędzie 
kanclerskim NRF Egonem 
Bahrem. Egon Bahr przybył 
do Moskwy, aby wziąć udział 
W rozpoczętej wcześniej wy­
mianie poglądów na problemy 
stanowiące przedmiot zaintereso 
Wania obu państw.

Wymiana poglądów w wyżej 
wspomnianych sprawach trwa.

ny narodowej — główny in­
spektor obrony terytorialnej, 
gen. broni Grzegorz Korczyń­
ski, szef GZP WP, gen. dyw. 
Józef Urbanowicz, szef Sztabu 
Generalnego WP, gen. dyw. 
Bolesław Chocha, główny in­
spektor szkolenia, gen. dyw. 
Tadeusz Tuczapski; wicemini­
ster spraw zagranicznych Zy­
gfryd Wolniak, generalicja 
Wojska Polskiego. W uroczy­
stym powitaniu uczestniczyli 
gospodarze stolicy i Mazowsza 
z I sekretarzem WKW PZPR 
— Henrykiem Szafrańskim.

Obecni byli ambasador ZSRR 
w Polsce Awierkij Aristow, 
attache wojskowy ambasady 
Związku Radzieckiego, gen. 
mjr Aleksander Rodionow oraz 
członkowie ambasady.

Na lotnisko przybyli attaches 
wojskowi akredytowani w 
Warszawie.

Bezpośrednio po przyby­
ciu do Warszawy, delega­
cja Armii Radzieckiej z 
ministrem obrony ZSRR, 
marszałkiem Związku Ra­
dzieckiego Andrejem Gre­
czko złożyła oficjalną wi-

Godzinna bitwa powietrzna 
między lotnictwem ZRA a Izraelem

Nadal brak części zamiennych

Ponad 5 tysięcy ciągników rolniczych
i 10 tys. silników - czeka na remont

Goście czechosłowaccy 
z wizytą na Śląsku

KATOWICE (PAP). —
We wtorek przebywała w 
woj. katowickim bawią­
ca w naszym kraju, na 
zaproszenie Prezydium Sej 
mu PRL, delegacja Prezy­
dium Zromadzenia Fede­
ralnego Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej z

wald” w Katowicach spotka­
nie przyjaźni górników tego 
zakładu — noszącego imię 
wielkiego syna narodu czecho­
słowackiego i rewolucjoni­
sty — z członkami delegacji. 
Przybyłym zgotowano serdecz­
ną owację.

Witając gości sekretarz KZ 
PZPR kopalni — Edward Mi- 
siaszek mówił o głębokiej przy 
jaźni, wieloletniej, owocnej----1-----------  .. - jaźni, wieioieuiicj,

jej przewodniczącym, za- współpracy, jaka łączy górni- 
stępcą członka Prezydium
KC KPCz — Dsliborem 
Hanesem. Delegacji w pod­
róży na Śląsk towarzyszył 
marszałek Sejmu PRL — 
Czesław Wycech.

Po uroczystości powitalnej 
delegacja parlamentarzystów 
czechosłowackich i towarzyszą 
ce im osoby zwiedzili kopal­
nię „Jan’' — najnowocześ­
niejszy uruchomiony przed 
dwoma laty w pełni zauto­
matyzowany obiekt polskiego 
górnictwa węglowego.

Pod hasłem „niech żyje 
przyjaźń między narodami Poi 
ski i Czechosłowacji” odby­
ło się w godzinach popołud­
niowych w Zakładowym Do­
mu Kultury kopalni „Gott-

© Dokończenie na str. 2

KAIR (PAP). Jak już 
donosiliśmy, w poniedzia­
łek doszło do godzinnej bit 
wy powietrznej między lot 
nictwem ZRA i Izraela. 
Według informacji egip­
skiego rzecznika wojsko­
wego w bitwie tej wzięło 
udział po 40 samolotów z 
obu stron. Jak wynika z 
ostatnich doniesień Egip­
cjanie ujęli pilota jednego 
z zestrzelonych samolotów 
izraelskich. Jest nim po­
rucznik Avinom Kaldas, 
który pilotował „Mirage”. 
Kaldas oświadczył, że wi­
dział drugi samolot izrael­
ski spadający w płomie­
niach do Morza Śródziem­
nego.

Podczas bombardowania po­
zycji nieprzyjacielskich przez 
lotnictwo egipskie zginęło 6 
żołnierzy izraelskich a 5 zo­
stało rannych. Liczby te po­
dał rzecznik z Tel-Awiwu.

* * *
, po zakończeniu „małego 

szczytu” w Kairze odbędzie 
się następna konferencja tym 
razem trójstronna, w której 
wezmą udział prezydent Ma­
ser, premier Sudanu gen. En- 
-Numeiri oraz przewodniczą-

FINLANDTA 
BEZ ŁĄCZNOŚCI

SZTOKHOLM (PAP). We 
wtorek przerwane zostaiy 
połączenia telefoniczne Fin- 
Sandii z zagranicą na sku­
tek strajku personelu obsłu 
gającego telefoniczną cen­
tralę międzynarodową.

cy libijskiej Rady Dowództwa 
Rewolucji płk El-Kaddafi.

♦ * *
Agencja France Presse do­

nosi, że we wtorek rano w 
Gazie doszło do eksplozji gra 
natu, w wyniku której ranne 
są 34 osoby. Izraelskie władze 
bezpieczeństwa przystąpiły d° 
aresztowań wśród ludności 
arabskiej.

WARSZAWA (PAP). — W 
polskich warunkach klimatycz 
nyeh charakteryzujących się 
przede wszystkim opóźnioną 
z reguły wiosną, szybkie prze 
prowadzenie siewów zbóż ja­
rych oraz wykonanie prac po 
lowych związanych z uprawą 
roślin okopowych w poważ­
nym stopniu decyduje o wzro 
ście poplonów. W tym celu 
niezbędne jest jak najbardziej 
racjonalne wykorzystanie bo­
gatego, liczącego bez mała 
200 tys. ciągników, parku ma 
szynowego, a więc i właści­
we jego przygotowanie do 
prac wiosennych już w okre­
sie zimy.

Niezależnie od konserwa 
cji i drobniejszych na­
praw sprzętu mechanicz­
nego, które przebiegają na 
ogół sprawnie, zachodzi po 
trzeba wyremontowania 
przed rozpoczęciem wiosen 
nych prac polowych blisko
14 tys. ciągników oraz 25 
tys. silników. Dotychczas 
POM i Zakłady Napraw­
cze Mechanizacji Rolnic­
twa uporały się z remon­
tem 8500 ciągników i ok.
15 tys. silników. Wydawa 
loby się, że zrobiono dużo.

Jednakże nie należy za­
pominać o tym, że na wy­
remontowanie pozostałych 
ponad 5 tys. traktorów i 
przeszło 10 tys. silników 
pozostało niewiele więcej 
niż miesiąc czasu. Cały

sprzęt techniczny w rol­
nictwie powinien bowiem 
być w7 pełni przygotowany 
do wiosennych prac polo­
wych najpóźniej do poło­
wy marca.
© Dokończenie na str. 2

Siły wyzwoleńcze Wietnamu płd.
ostrzelały 13 obiektów agresora

PARYŻ, LONDYN (PAP), tą inspekcyjną sekretarza 
Na 24 godziny przed przy obrony USA, Lairda, siły 
byciem do Sajgonu z wizy

Już w kioskach »RÜCHU«
w of. gdańskiego

i
Korespondencja z Czechosłowacji

Kota protestacyjna do CltRL
Śledztwo w sprawie wrogiej
działalności ośrodka emigranckiego

PRÓBA POWOŁANIA 
NOWEJ ORGANIZACJI 

KIERUJĄCEJ WALKĄ Z 
ZANIECZYSZCZENIAMI 
WODY I POWIETRZA
PARYŻ (PAP). - W Sztras 

burgu zebrała się konferencja 
międzynarodowa w celu o- 
mówienia projektów powoła­
nia do życia specjalnej organi 
zacji ogólnoświatowej, Która 
kierowałaby walką z zan! ‘ 
czyszczaniem wody i powi 
trza. Z wnioskiem o utworze­
nie takiej organizacji wystą­
pił włoski specjalista profe­
sor Passino. Jednakże częsc 
delegatów wypowiedziała się 
przeciwko zbędnemu, ich zda 
niem, mnożeniu organizacji 
międzynarodowych, uważając, 
że wystarczają istniejące już 
organizacje pod patronatem 
ONZ, Przedmiotem żywej dy­
skusji stal się także problem 
kosztów, które musiałby po­
nosić przemysł po podjęciu 
walki z zanieczyszczaniem 
środowiska. Delegat brytyj­
ski, lord Kennet, wyraził po­
gląd, że zachodzi niebezpie­
czeństwo „zakłócenia struk­
tury międzynarodowej konku­
rencji przemysłowej”, gdyby 
zanotowano zwyżkę cen w 
krajach, które podjęłyby in­
tensywną kw*»»««1» “
ki aminku.

PRAGA (PAP). Do Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
CSRS zaproszono w dniu 9 
bm. charge d’affaires Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
Pradze Jang Czung-Czao, któ­
remu wręczono notę protestacyj 
ną przeciwko opublikowaniu 
30 stycznia br. poprzez agen­
cję Sinhua artykułu wznawia­
jącego kampanię antyczecho- 
slowacką. Agencja CTK pod­
kreśla, że artykuł ten zawie­
ra m. in. ataki na politykę 
KPCz i rządu CSRS oraz na 
sojusznicze stosunki Czecho­
słowacji ze Związkiem Ra­
dzieckim. Artykuł agencji Sin­
hua stanowi poważną ingeren­
cję w sprawy wewnętrzne 
CSRS nie mającą precedensu 
w stosunkach między pań­
stwami utrzymującymi normal 
ne stosunki dyplomatyczne.

W Ostrawie z inicjatywy 
pólnocnomorawskiego Komite­
tu Okręgowego KPCz odbj’la 
się konferencja prasowa z 
udziałem naczelnika okręgo­
wych władz bezpieczeństwa 
państwowego płk J. Hrbaczka 
na temat dywersji ideologicz­
nej, jako metody podważania 
ustroju socjalistycznego.

Mówca stwierdził, że jest 
wiele dowodów na to, iż wy­
stąpienie sił kontrrewolucyj­
nych w roku 1968 nie było 
przypadkiem, lecz nad osiąg­
nięciem tego celu wywiady 
imperialistyczne pracowały 
już od lat. Również wró 
wewnętrzny współdziałał w tej 
dziedzinie, odwracając uwagę

od faktów przenikania poglą­
dów burżuazyjnych do Cze­
chosłowacji.
© Dokończenie na str. 2

laser Arafat
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Na 
zaproszenie Radzieckiego 
Komitetu Solidarności Kra 
jów Azji i Afryki, we wto­
rek przybyła do Moskwy 
delegacja Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny. Na 
czele delegacji stoi prze­
wodniczący Komitetu Wy­
konawczego OWP, Arafat.

Delegaci KG BPK
z wizytą w Warszawie

WARSZAWA (PAP). — We 
wtorek w godzinach wieczor­
nych przybyła do Warszawy 
delegacja KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej.

W skład delegacji, której 
przewodniczy zastępca kierów 
nika Wydziału Propagandy 
i Agitacji KC BPK — Łariu 
Dimitrow, wchodzą: I zastęp­
ca dyrektora telewizji bułgar­
skiej Paweł Pisariew, pracow 
nik Wydziału Propagandy i 
Agitacji Paweł Gruew oraz 
członek kolegium redakcyjne 
go „Rabotniczesko Delo” — 
Bogomil Janków.

W czasie kilkudniowego po­
bytu w Polsce goście zapo­
znają się z działalnością pra­
sy, radia i telewizji.

Katastrofy, kataklizmy...
PARYŻ (PAP). — Tragicz- derzyły w dwa wozy bloku- 

na w skutkach lawina runęła jące autostradę, w wyniku cze-
we wtorek rano w Val d’Iscre 
w Alpach Francuskich na dom 
wczasowy, w którym przebywa 
ła duża grupa młodzieży. We­
dług dotychczasowych danych, 
48 osób poniosło śmierć pod 
zwałami śniegu, a 60 zostało 
rannych.

* * *
BONN (PAP). — Poważna 

katastrofa, jaka wydarzyła się 
na autostradzie między Me­
schenich i Bruehl spowodowa­
ła ofiary w ludziach. Cztery 
osoby poniosły śmierć na 
miejscu, sześć doznało poważ­
nych obrażeń, a siedem osób 
lżejszych.

Samochód wiozący 5 robot­
ników portugalskich zarzuci! 
przy wyprzedzaniu na oblo­
dzonej austostradzie i ude­
rzył w nadjeżdżający z na- 
p-T*- >iwka samochód, w któ­
rym 5 robotników budowla­
nych z Pruem jechało do 
Kolonii. Czterech z nich zosta­
ło zabitych, piąty odniósł 
śmiertelne obrażenia. Pięciu 
Portugalczyków, 2 małżeństwa 
i młody mężczyzna odniosło 
również ciężkie obrażenia.

Cztery dalsze samochody li­

go 7 osób zostało rannych.
* * *

MEKSYK (PAP). W ponie­
działek w Meksyku wydarzy­
ła się tragiczna katastrofa au­
tobusowa. Na trasie prowadzą 
cej z Cuernavaca do Acapulco 
wpadł w przepaść wypełnio­
ny pasażerami autobus.

W wyniku wypadku 13 osób 
poniosło śmierć, a 28 zostało 
aanych.

* * *

MEKSYK (PAP). W nocy z 
poniedziałku na wtorek na 
statku „Pampatar” przepływa­
jącym w pobliżu wybrzeży 
Wenezueli nastąpiła eksplozja, 
w wyniku której zginęło 24 
marynarzy, 3 członków załogi 
iratowano.
Wypadek wydarzył się w od- 
głości 161 km na północ 

od tego portu.
* * #

TOKIO (PAP). W nocy z po­
niedziałku na wtorek zatonął 
u wybrzeży japońskich wiel­
ki frachtowiec „California 
Maru”. 7 członków załogi te­
go 34-tysięcznika japońskiego 
uznano za zaginionych.

wyzwoleńcze Wietnamu po 
łudniowego ostrzelały po­
ciskami rakietowymi _ i 
moździerzowymi 13 obiek 
tów nieprzyjacielskich.
Trzy z tych obiektów u- 
znane zostały przez do­
wództwo USA w Sajgonie 
za' ważne.

Do bezpośrednich walk 
między partyzantami, a 
jednostkami amerykańsko- 
sajgońskimi doszło na pła­
skowyżu centralnym oraz 
W rejonie Sajgonu. Toczy­
ły się one w odległości 16 
km na południowy zachód 
od miasta Dai at oraz 240 
km na północ od Sajgonu. 
Do niewielkich starć do­
szło również w delcie Me 
kongu.

Partyzancka agencja „Wy­
zwolenie” podała, iż w stycz 
niu siły wyzwoleńcze operu­
jące w prowincji Ben Tre 
zabiły, raniły i wzięły do 
niewoli 2900 żołnierzy i ofice­
rów wojsk amerykańskich i 
sajgońskich. Zatopiono ponad­
to 16 barek desantowych, ze­
strzelono dwa helikoptery i 
zniszczono 32 pojazdy woj­
skowe.

Spotkanie grup unii
międzyparlamentarnej

BUKARESZT (PAP). — W 
dniach 9—10 bm. w pałacu 
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego SRR w Bukareszcie 
odbyło "się spotkanie przedsta 
wicieli grupy unii międzypar­
lamentarnej parlamentów:
Bułgarii, CSRS, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, NRD,' Mongolii, PRL, 
Rumunii, Węgier i ZSRR.

Uczestnicy spotkania poin­
formowali się wzajemnie o 
działalności grup unii między­
parlamentarnej w swych kra 
jach oraz dokonali wymiany 
poglądów w sprawach będą­
cych przedmiotem wspólnego 
zainteresowania.

—<s—

„ Spętany “ karnawał
w Rio de Janeiro

MEKSYK (PAP). Również 
w tym roku nie obyło się 
bez ofiar śmiertelnych pod­
czas tradycyjnego karnawału 
w Rio de Janeiro.

W ciągu 2 pierwszych dni 
karnawału śmierć poniosło 58 
osób. Wielu z nich nie udało 
się nawet zidentyfikować. O- 
koło 1500 osób zatrzymano za 
pijaństwo, zakłócanie spoko­
ju publicznego oraz za rzu­
canie petard. Prawie 4 tys. 
osób znalazło się w szpita­
lach. Władze miejskie uwa­
żają, że tegoroczny karnawał 
przebiega raczej „spokojnie”

ią do nabycia
LOSY

WIELKIEJ JUBILEUSZOWEJ
LOTERII FANTOWEJ
..DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO"

Pamiętaj o kupnie LOSU!
Do wygrania:

»FIAT 125 P«, »SYRENA 104«
i mirtę innych etiekeiieych nagrńrt

Znacznie pogorszyły się
warunki prze jazdu na drogach

Ostatnie opady mokrego 
śniegu nie spowodowały po­
ważniejszych zakłóceń w ko­
munikacji, chociaż warunki 
przejazdu na drogach znacz­
nie się pogorszyły. Nawierz­
chnie pokryła warstwa błota, 
również gołoledź dała się we 
znaki kierowcom.

W dalszym ciągu w woj. 
olsztyńskim i białostockim 
nie usunięto wszystkich zasp, 
które tarasują jeszcze kilka­
naście dróg o znaczeniu lo­
kalnym.

Zmienna aura pierwszych 
dni lutego niekorzystnie wpły 
nęła na kolejowy przewóz to

warów. Nadmiar śniegu, a po 
tern wody utrudniał normal­
ną pracę wielu stacjom roz­
rządowym. Ponieważ w tych 
warunkach nie wszystkie sta­
cje były pełnosprawne, utwo 
rzyły się zaległości w prze­
wozie ładunków, wynosząca 
około 1,7 min ton.

Spadek liczby
zachorowań

Posiedzenie
Prezydium OK FJN

WARSZAWA (PAP). 10 bm. 
w siedzibie OK FJN odbyło 
się posiedzenie Prezydium O- 
gólnopolskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu. Obrady 
prowadził przewodniczący Ra­
dy Państwa i OK FJN mar­
szałek Polski Marian Spy­
chalski.

Prezydium ustaliło termin 
sesji plenarnej Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu na 20 lutego br. Ple­
num poświęcone będzie ak­
tualnym zadaniom polityczno- 
wychowawczym Frontu Jedno 
ści Narodu, 25 rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem i pow 
rotu do Macierzy Ziem Za­
chodnich i Północnych, zada­
niom społeczno-gospodarczym 
oraz problematyce dalszego 
rozwijania działalności komite 
tów" FJN w mieście i na wsi.

Na posiedzeniu przedyskuto 
wano program obchodów ko­
pernikowskich i związanych z 
nimi akcji na lata 1970—1973.

Prezydium zapoznało się z 
informacją o udziale komite­
tów FJN w obchodach 100-le- 
cia urodzin W. I. Lenina.

Prezydium podjęło uchwałę 
o ustanowieniu odznaki „Za­
służony działacz FJN”.

Ptgfdai
Przewidywany przebieg po 

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 11 bm.

Zachmurzenie duże z prze­
jaśnieniami. możliwe opądy 
śniegu. Temperatura od mi­
nus 7 st. rano do minus 
st. w ciągu dnia. Wiatry pół 
nocno-wschodniei umiarkowa­
ne.

WARSZAWA (PAP). Głów­
ny Inspektor Sanitarny Mi­
nisterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej ogłosił komunikat 
w sprawie stanu zachorowań 
na grypę i choroby grypopo­
dobne.

Komunikat stwierdza, że w 
styczniu nastąpił w kraju 
wzrost zachorowań na grypę 
i choroby grybopodobne, prze 
de wszystkim wśród dzieci 
i młodzieży. Choroba ma na 
ogół łagodny przebieg, mniej 
szy zasięg niż w roku ubie­
głym i występuje na ograni­
czonych terenach. Obecnie ob 
serwuje się w kraju tenden­
cję spadkową w liczbie no­
wych zachorowań.

Konieczne jest — głosi ko­
munikat — otoczenie szcze­
gólną opieką dzieci, młodzie­
ży, a także osób cierpiących 
na choroby układu krążenia 
i układu oddechowego. Osoby 
te powinny wystrzegać się 
okazji do przeziębień oraz sty 
czności z chorymi.

Służba zdrowia w placów­
kach lecznictwa otwartego na 
terenach, gdzie wystąpiło na­
silenie zachorowań została od 
powiednio wzmocniona. Apte­
ki są należycie zaopatrzone w 
podstawowe leki.

Eksplozja
w Monachium

BONN (PAP). Jak donoszą 
agencje zachodnie, we wto­
rek w godzinach południo­
wych na lotnisku w Mona­
chium w niewyjaśnionych je­
szcze okolicznościach doszło 
do eksplozji. Jedna osoba po­
niosła śmierć, a 11, w tym 
trzech Arabów zostało ran­
nych. Z informacji agencyj­
nych wynikałoby, że była to 
podjęta przez palestyński 
ruch wyzwoleńczy, próba za­
machu na syna ministra o- 
brony Izraela, Mosze Dajana 
- 23-letniego Assi Dajana,
który w tym dniu samolo­
tem izraelskich linii lotni­
czych miał odlecieć a Mo­
nachium
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Delegacja Armii Radzieckiej
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Obecni byli wicemini­
strowie obrony narodowej 
oraz szefowie instytucji 
centralnych MON.

Wizyta upłynęła w nie­
zwykle serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze.

W godzinach popołudniowych 
delegacja Armii Radzieckiej na 
czele z marszałkiem A. Gre- 
czko złożyła wieńce na Grobie 
Nieznanego Żołnierza oraz pod

K* jrr—«« ■■ ni n i w h ’

t*
Gdańska Gra Liczbowa 

«, Jantar.» komunikuje, iż w 
wyniku sprawdzania kuponów 
660 gry z dnia 8 lutego 1970 r. 
stwierdzono 1 wygraną z 4 
trafieniami + dod. po 37 852
zł + 25 000 zł premii + mo­
tocykl VVSK wart. 8000 zł. 
Razem 70 852 zł. 53 wygranych 
z 4 traf. po 793 zł, 1353 wy­
granych z 3 traf. po 38 zł,
12211 wygranych z 2 traf. po 
4 zł, 79 premiowanych trójek 
Po 150 zł.

Kupon wygrany x 4 trafie­
niami 4- dod.: nr banderoli
123510 p. o. 142.

Kupony wygranych z 4 tra­
fieniami: nr nr banderoli

324991 p. o. 1, 173882 p. o. 3, 
168285 p. o. 13, 357 096 p. o. 14,
286995 p. O. 21, 259239 p. o. 22,
258822 p. o. 22, 225761 p. o. 28,
564387 p. o. 33, 466684 p. o. 34,
383064 p. o. 36, 184366 p. o. 40,
187253 p. o. 42, 102377 p. o. 44, f
360555 p. o. 45, 128822 p. o. 59;
124107 p. O. 71, 288241 p. o. 74
494920 p. o. 82, 118907 p. o. 78

pomnikiem na Cmentarzu- 
-Mauzoleum Żołnierzy Ra­
dzieckich. W tych podniosłych 
uroczystościach towarzyszył 
gościom wiceminister obrony 
narodowej, główny inspektor 
obrony terytorialnej generał 
broni Grzegorz Korczyński 
oraz dowódca Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego gen. dyw. 
Zygmunt Huszcza.

W godzinach popołudnie 
wych delegacja radziecka 
z ministrem obrony ZSRR, 
marszałkiem A. Greczko 
udała się w podróż po 
Polsce. Pierwszy etap pod­
róży wiedzie do Szczecina. 
Delegacji towarzyszy mi­
nister obrony narodowej, 
gen. broni Wojciech Jaru­
zelski, wiceminister MON, 
główny inspektor szkole­
nia, gen. dyw. Tadeusz 
Tuczapski, I zastępca sze­
fa Sztabu Generalnego 
WP, gen. dyw. Eugeniusz 
Molczyk. Delegacji w jej 
podróży towarzyszy także 
ambasador ZSRR w Polsce 
Awierkdj Aristow.

„Kolejarz“
jfSzczB na mieliźnie

Informowaliśmy wczoraj c 
wejściu na mieliznę statku 
PŻM „Kolejarz”, dowodzone­
go przez kpt. J. Panowicza. 
Wypadek zdarzył się podczas 

495296 p. o. 82' 238165 p. o. 89, | przechodzenia statku przez
238909 p. o. 89, 238522 p. u. 89, it Wielki Bełt. Powracał on

Ponad pięć tysięcy ciągników
9 Dokończenie ze str. 1 dy Naprawcze Mechaniza- 

Zakłady Naprawcze Mecha- cji Rolnictwa donoszą O
bazy technicznej i kadrowej występujących na rynku 
są w stanie przypadające im brakach części zamiennych 
zadania w tym zakresie wy- od 6 pozycji np. W woj, 
konać na czas. Pozostaje jec!
nak podobnie jak w latach 
minionych, problem braku 
wielu części zamiennych.

Ministerstwo Rolnictwa in­
terweniowało w tej sprawie 
niejednokrotnie (m. in. w 
poprzednim miesiącu) otrzy­
mując zapewnienie, że już 
będzie lepiej z dostawą czę­
ści zamiennych. Jednakże, jak

gdańskim nawet do ponad 
60 w koszalińskim tylko 
do ciągników „Ursus” C- 
325 i 330. Natomiast do 
ciągników „Zetor” 4011 i 
„Ursus” C brak od 7 po­
zycji części zamiennych 
w woj. kieleckim do ok.

528089 p. o. 100, 128322 p. o. 102, 
141568 p. o. 103, 237572 p. o. 124, 
390869 p. o. 127, 390190 p. o. 127,. 
161447 p. O. 129, 252683 p. o. 131,
258S98 p. o. 134, 487080 p. o. 136,
159371 p. o. 137, 082644 p. o. 141, 
424583 p. o. 145, 302514 p. O. 155,
125622 p. o. 165, 168453 p. o. 168,
279819 p. o. 16.9, 305787 p. O. 182,
298949 p. o. 173, 594080 p. o. 176,
594055 p. o. 176, 531261 p. o. 178,
531422 p. o. 178, 399080 -p. o. 180,
115424 p. O. 183,. 213674 p. o. 190 
212344 p. o. 190, 155044 p. o. 191» 
152392 p. o. 194.

Nagrody dodatkowe: ksią­
żeczka samochodowa wkład 
6000 zł p. o. 119 w Janowie — 
band. 55502; nagroda pienięż­
na 4000 zł, p. o. 86 w Tcze­
wie — band. 308021; bony to­
warowe 3500 zł, p. o. 8 w 
Gd.-N. Porcie — band. 499075; 
bony towarowe 25$0 zł, p. o. 
160 w Tczewie — band. 114004; 
książeczka mieszk. 2000 zł, 
p. o. 24 w Gdańsku — band. 
258145.

Przypominamy lictzby wylo­
sowane w 660 grze z dnia 8 
lutego 1970 r.: 18, 3, 13, 23,
34, dodatkowa 25.

Wygrane z 5, 4 + dod. oraz 
4 trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, ul. Okopowa 1 (od 
piątku), wygrane z 3 + dod., 
3 i 2 trafieniami wypłacają 
punkty odbioru (od czwartku).

Murmańska do Szczecina wio­
ząc w swych ładowniach 14 
tys. ton apatytów.

Do akcji ratowniczej przy­
stąpił już „Światowid”. Ce­
lem ściągnięcia statku z mie­
lizny istnieje konieczność od- 
ładowania części ładunku. 
Dalsze szczegóły akcji ratow­
niczej podamy jutro.

(czes)

dotychczas — o czym sygna- 60 w bydgoskim. Spore
lizują zjednoczenia przedsię- trudności są też z naby-
biorstw mechanizacji rolnic- . . . . , \
twa - nie widać zapowiada cjem .części zamiennych do
nej przez przemysł i handel ciągników „Zetor” 3011,
poprawy w zaopatrzeniu. „Zetor-Super” i DT 54/55.

W dalszym ciągu Zakła Jeszcze większy problem
stanowią części zamienne 
do kombajnów zbożowych, 
do aparatury ochrony ro­
ślin, młocarni, rozsiewa- 
czy wapna oraz tzw. nor- 
malii jak np. łożysk tocz­
nych, uszczelek, materia­
łów śrubowych itp.

Szczególnie trudna sytuacja 
w naprawie sprzętu z braku 
części zamiennych głównie 
do ciągników występuje w 
województwach koszalińskim 
bydgoskim, poznańskim i ol­
sztyńskim, a więc posiadają 
cych najliczniejszy park ma 
szynowy w rolnictwie.

Fakt, że zaopatrzenie w 
części zamienne jest różne w 
poszczególnych wojewódz­
twach dowodzi, iż wadliwa 
jest dystrybucja prowadzona 
przez organizację handlową 
jaką jest „Agroma”.

Goście czecbosłiwaccy
© Dokończenie ze str. 1
ków polskich z górnikami cza 
chosłowackimi.

Przewodniczący Zgroma 
dzenia Federalnego CSRS 
— Dalibor Hanes wyraził 
w odpowiedzi głębokie za­
dowolenie z możliwości wi­
zyty wśród polskich gór­
ników, a u załogi tej ka­
towickiej kopalni w szcze­
gólności, która pietyzmem 
i szacunkiem otacza imię 
Klementa Gottwalda. Ser­
decznie podziękował on za 
braterską pomoc, z jaką 
górnicy polscy przyszli dla 
'ego kraju w najtrudniej­
szych, krytycznych dla 
CSRS chwilach, dostarcza­
jąc węgiel dla gospodarki 
czechosłowackiej.

W godzinach wieczornych de 
legacja Prezydium Zgroma­
dzenia Federalnego CSRS, ser­
decznie żegnana przez gospo­
darzy województwa opuściła 
Katowice udając się w drogę 
powrotną do Warszawy.

„Leningrad”, „Białystok”, 
„Oliwa”, „Sopot”, „Lenino”, 
„Orłowo”, „Górnik”, „Ojców”, 
„Grunwald”, „Ina”, „Mary­
narz Migała”, „Ner”, „Suwał­
ki”, „Oświęcim”, „Prosną” — 
pol., „Sündern”, „Magdale­
na”, „John Bluhm”, „Plato”, 
„Volmers” — NRF, „Al Mo- 
kattam” — ZRA, „Honesty”
— grec., „Skanderbeg” — alb.» 
„Chenab” — pakist., „Anna 
Johanne” — duń., „Urania”
— panam., „Capeila” — NRD.

Po węgiel: „Kopalnia Wi­
rek” i „Bieszczady” — pol.» 
„Cameo” — bryt., „Stellan”
— szw., „Sormowskij 11” i 
„Priworsk” — radź.

* * *

„Ziemia Wielkopolska”, „Tran 
sportowiec”, „Jan żiżka”, 
„Kościuszko”, „Lelewel”,
„Kruszwica”, „Staszic”, „Dem 
bowski”, „Wyspiański”, „War­
mia”, „Wieniawski”, „Zamen­
hof”, „Dęblin” — poi., „Asty- 
anax” — grec., „Stad Gent”
— belg., „World Skill” — 
liber., „Howra”, „Baltic 
Swift”, „Baltic Sun”, „Baltic 
Vrow” — bryt., „Republika”
— czech., „Fora” — norw., 
.Cinja de Amato” i „Cavo 
) elf ini” — wL, „Otto” — fin., 
.Concordia” — NRF, „Jalave- 
a” — hind., „Baltijskij 47” i 
.Nikołaj Dobrolubow” — 
adz,
Po węgiel: „Baltijskij i”,
Baltijskij 66”, „Baltijskij 38”, 

„Burewiestnik Rewolucji — 
radz., „Aratan” — szw., „Par- 
gasport”, „Hesteria”, „Hel- 
vi” — fin. (czes)
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Sensacja sezonu bokserskiego
Czy pięściarzom GKS Wybrzeże
uda się pokonać Legię?

UROCZYSTOŚĆ W MARYNARCE WOJENNEJ

Nota protestacyjna do ChRL
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Dziennik „Rude Pravo” z 9 
bm. informuje o rozpoczęciu 
śledztwa w sprawie wrogiej 
działalności organizowanej i 
kierowanej przez ośrodek emi- 
granckiz jednego z państw ka 
pitałistycznych. Tym ośrod­
kiem antykomunizmu — jak 
stwierdza „Rude Pravo” 
finansowanym przez amerykan 
skie kola reakcyjne, jest krąg 
ludzi zgrupowanych wokół 
wydawanego w Paryżu w 
jęz. polskim pisma emigra­
cyjnego „Kultura”. Czasopi­
smo to jest odpowiednikiem 
czasopisma „Svidetelstvi”, które 
wydaje uciekinier z Czecho­
słowacji P. Tigrid. Obydwa

czasopisma już od wielu lat 
prowadzą skoordynowaną
akcję przeciwko krajom so­
cjalistycznym wykorzystując 
kontakty z obywatelami PRL i 
CSRS, organizując dostarczanie 
różnych kłamliwych i prowo­
kacyjnych materiałów na te­
mat sytuacji politycznej w 
Polsce i CSRS z drugiej zaś 
strony organizując nielegalny 
p-zewóz i rozpowszechnianie 
kontrrewolucyjnych ulotek i 
książek na terytorium Polski 
i Czechosłowacji. Działalność 
obywateli czechosłowackich, któ 
rzy pomagali w dokonywaniu 
wymienionych przestęnstws 
bądź też brali w nich udział, 
rozpatrzą czechosłowackie orga 
ny państwowe.

Weteran li wojny światowej 
wręczył broń młodym marynarzom

W szkole nurków Ma­
rynarki Wojennej odbyła 
się uroczystość wręczenia 
broni młodym kursantom 
z udziałem rodziców ma­
rynarzy. Wśród zaproszo­
nych gości znalazł się we­
teran II wojny światowej 
por. rezerwy Edward Cy­
rankiewicz — jeden z 
pierwszych absolwentów 
Oficerskiej Szkoły w Ria- 
zaniu, a dziś pracownik 
„Dalmoru”. Jako czołgista 
I Armii WP dotarł on aż 
pod Berlin, gdzie dowo­
dzony przęż" niego czołg 
został trafiony, a on od­
niósł ciężką kontuzję.-

Jego syn, Romuald, pełni 
obecnie służbę wojskową 
w Marynarce Wojennej.

Podczas wczorajszej uro 
czystości były kombatant 
stając przed frontem ma­

rynarzy zwrócił się do sy­
na tymi słowami: — Da­
ję ci broń, którą w razie 
potrzeby «żyj przeciw wro 
gowi, gdyby chciał naru­
szyć spokojną pracę na­
szego narodu. Nie żałuj 
trudu i znoju w szkoleniu 
bojowym i politycznym, 
dobrze poznaj tę broń, aby 
cię nie zawiodła w po­
trzebie.

Następnie E. Cyrankie­
wicz wręczył synowi broń. 
Z rąk weterana karabiny 
otrzymali także przodują­
cy marynarze: Zygmunt
Studziński, Kazimierz Ku­
ra» Tomasz Rożtalski, Ry­
szard Cyngiel. Gratulacje 
młodym marynarzom zło­
żył obecny na uroczystoś­
ci inny weteran I Armii 
WP, oficer Władysław Kii 
cha. (d)
raramminraonn

Po dość nieoczekiwa­
nym, choć przyjemnym dla 
nas zwycięstwie drużyny 
GKS Wybrjeże w meczu 
I-ligowym w Warszawie z 
tamtejszą Gwardią gdań­
szczanie znaleźli się już 
na starcie tegorocznych roz 
grywek ligi „A” w roli 
kandydata do czołowego 
miejsca. Czy rzeczywiście 
zasługują na to przekona­
my się już za kilka dni, 
kiedy to 15 bm. na ringu 
hali Stoczni Gdańskiej 
(godz. 11) zmierzą się x 
drużyną stołecznej LEGII.

Nazwiska takich pięścia­
rzy Legii, jak Rutkowski, 
Gałązka, Gortat. Szczepań­
ski, Czapko, czy Machlań-

Sukcesy 
piłkarzy ręcznych 
GKS Wybrzeże

Ostatnio piłkarze ręczni 
GKS Wybrzeże odnieśli kilka 
cennych sukcesów na arenń 
krajowej. W Katowicach od­
był się eliminacyjny turniej o 
puchar ZPRP, w którym 
gdańszczanie zajęli pierwsze 
miejsce, wyprzedzając mie­
lecką Stal, AZS Katowice i 
Malapanew Ozimek. GKS Wy 
brzeże wygrał kolejno z ze­
społami: Malapanew 20:18,
AZS 17:10 i Stałą 22:19.

Niemniej cenny sukces (I 
miejsce) odnieśli juniorzy 
GKS WYBRZEŻE, którzy wzię 
li udział w organizowanym w 
laulągu z okazji 25 rocznicy 
wyzwolenia miasta VI turnie­
ju ogólnopolskim piłki ręcz­
nej juniorów. Na starcie tur 
nieju stanęło 12 zespołów z 
Warszawy, Poznania, Łodzi, 
Białegostoku, Lublina, Płoc­
ka, Szczecina, Konstantyno­
wa, Pruszcza Gd., Gdańska i 
2 z Elbląga.

Juniorzy GKS Wybrzeże wy 
grali ten turniej, wyprzedza­
jąc MKS Truso Elbląg oraz 
zespół mistrza Polski junio­
rów MKS Starówka Poznań. 
Było to czwarte zwycięstwo 
jjpKorów C*KS Wybrzeże w 
tym turnieju, przy czym ze­
spół tćn zdobył 2 puchary* w 
tym. 1 na, własność, ę^ańszcza 
nie w drodze do pierwszego 
miejsca pokonali kolejno Ju- 
wenię Białystok 10 ;3, Starów­
kę Poznań 12:8, MKS Kon­
stantynów 15:3, Polonię Łódź 
10:5 i przegrali tylko z MKS 
Truso Elbląg 3:5.

(st)

ski stanowią wystarczają­
cą zapowiedź twardych | 
nieustępliwych walk.

Jak pamiętamy, w ufei. 
roku gdańszczanie prze­
grali w Warszawie z Le­
gią 7:13, natomiast w me­
czu rewanżowym w Gdań­
sku wywalczyli remi* 
10:10. Obecnie w meczu 
dwu czołowych aktualnie 
zespołów bokserskich I li­
gi „A” dojdzie na pewno 
do niemniej dramatycz­
nych i zaciętych po jedyni 
ków.

Czy trenerowi Antkiewi- 
czowi, dysponującemu ta­
kimi bokserami jak Sellin, 
Skrzypczak, Grajewski, Wy 
pych, Kowalewski, Mania, 
Edmund Hebel i Fabich, 
uda się zdobyć na Legii 
jeśli nie zwycięstwo to co 
najmniej remis, zależeć bę 
dzie od przygotowania za­
wodników oraz w nie- 
mniejszym stopniu od spor 
towego dopingu publicz­
ności gdańskiej. Wiadomo 
zaś, że nasza publiczność 
zna się na boksie i potra­
fi dobrze ocenić aktualne 
walory poszczególnych pięś 
ciarzy.

Niedzielny mecz wzbudził z 
miejsca wielkie zainteresowa­
nie wśród wybrzeżowych ki­
biców. GKS Wybrzeże spo-. 
d ziewając się tego, postano­
wił rzucić większość biletów 
do przedsprzedaży, którą pro­
wadzi gdański „Orbis”.

Tak więc radzimy wszyst­
kim, którzy wybierają się 
na mecz GKS Wybrzeże — Le­
gia o wcześniejsze zaopatrze­
nie się w bilety w przed­
sprzedaży, gdyż w dniu me­
czu może ich w kasach za­
braknąć. Natomiast wszelkie 
karty wolnego wstępu wymie­
nia do 13 bm. sekretariat 
GKS Wybrzeże, przy ul. Ogar- 
nej 29 w Gdańsku.

(st)

Dnia 7 lutego 1970 r. zmarł nagle w wieku 72 
ś. t p.

WACŁAW KAWKO
emerytowany radca DOKP Gdańsk 

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. II 1970 r. o godz. 
12 na cmentarzu Srebązysko.

O czym zawiadamia
3853-G RODZINA

W dniu 7. II 1970 r. zmarł po krótkich cierpie­
niach w wieku lat 53 ukochany syn, mąż, tatuś, 
brat i dziadek

ś. t p.

BRONISŁAW GRZEMSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. n 1970 r. o 

godz. 15.30 na cmentarzu Centralnym we Wrze­
szczu, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
3837-G RODZINA

W dniu 6 lutego br. zmarł nagle ukochany mąż, 
ojciec i brat

BRUNON KOSZAŁKA
przeżywszy lat 52

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lutego 1970 r. 
o godz. 10 z kościoła parafialnego w Sierakowi­
cach.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
smutku
G-3336 żona, córki i rodzina

ma
W dniu 9 luteggo 1970 r. zmarła przeżywszy lat 37

Bogumiła Dejewska
długoletni zasłużony pracownik Prezydium Miej­

skiej Rady Narodowej w Rumi.

W ciągu dwudziestu lat pracy w Prezydium za­
pisała się w pamięci wszystkich, jako wzorowy 
pod każdym względem pracownik, odznaczający 
się rzadko spotykaną subtelnością, i koleżeństwem, 
jako człowiek o silnym i. prawym charakterze, po­
zostający do ostatnich chwil gasnącego życia na 
powierzonym posterunku pracy.

CZESC JEJ PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się 12 lutego 1970 r, o godz. 

10.30.
Wyrazy współczucia rodzinie Zmarłej składają

774-K
pracownicy Prez. MRN i radni MRN 
w Rumi.

Kol. Marcelinie MUZYK 
wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu zgonu

matki
składają

współpracownicy Zarzą­
du Okręgu PTTK w 
Gdańsku.

3827-G

DOM nowy, z wygodami, 
2 ha ziemi, blisko Często­
chowy, dojazd autobusem 
55, sprzedam. Wierzchowi- 
ska 53, Maj. G-3325
DOM jednorodzinny z dział 
ką w pobliżu trójmiasta ku 
pię. Oferty Biuro Ogłosżeń 
Gdańsk pod G-3805.
DOM, gospodarstwo, parce 
lę budowlaną lub rozpoczę 
tą budowę na terenie wo­
jewództwa gdańskiego ku 
pię. Podać cenę — oferty 
Biuro Ogłoszeń Szczecin, 
plac Hołdu Pruskiego 3 pod 
733. K-759

Dnia 7 lutego zmarł nagle

WINCENTY TYRANOWSKI
wieloletni i ofiarny pracownik Gdańskich Zakładów 

Środków Odżywczych.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają:

dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne oraz 
załoga.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. II 1970 r. o godz. 
14.30 na cmentarzu Komunalnym w Gd.—Oliwie.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 9 lutego 1970 r. 
zmarł

kol. KAMIL KAMINSKI
b. długoletni radca prawny naszego przedsiębiorstwa 

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz gro­
no koleżeńskie z „Metalzbytu” Oddz. 
Terenowego w Gdańsku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lutego 1970 r. o 
godz. 15.00 na cmentarzu w Sopocie. 776-K

Dnia 10 lutego 1970 r. zmarł

KAMIL KAMINSKI
ADWOKAT

b. sędzia Sądu Wojewódzkiego w Gdańsku, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym adwokatura Wybrzeża traci szla­
chetnego człowieka, wybitnego pracownika, szcze­
rego i ofiarnego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lutego 1970 r. o 
godz. 15 na cmentarzu w Sopocie.
3897-G Rada Adwokacka w Gdańsku

NADMORSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT TECHNICZNYCH 
GDYNIA - CHYLONIA, ul. Boi. Krzywoustego 5 — telefon 23-77-91

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI WIEJSKIEJ

w zakresie:
9 konstrukcje stalowe do cieplarni z instalacją centralnego ogrzewania 
® instalacja wody dla gromad i indywidualnych rolników (hydrofory) 
9 ogrodzenia 9 balustrady 9 dźwigary i inne roboty.

746-K

TEATR „WYBRZEŻE’ 
zleci prace

tkanin
Wiadomość: Gdańsk, ul. 

św. Ducha 2, tel. 31-70-21 
wew. 63 sekcja kadr.

763-K

PÓŁ domu dwurodzinnego, 
około 100 m2 pilnie sprze­
dam. Mieszkanie po kupnie 
wolne. Cena dostępna. 
Puck, ul. Bogusława 5, B. 
Langowski. G-3803

MOTORYZACYJNE
„MERCEDESA 180 Diesel” 
sprzedam, przyjmę tańszy, 
Słupsk, tel. 49-56, po sze­
snastej. K-758
„TRABANTA Combi”, „Ny 
sę” kupię. Tel. 21-54-95 no
18.________ ________ _ S-14660
„WOŁGĘ” sprzedam lub za 
mienię na mniejszy. Miko­
łajki Pom. tel. 73 p-86
SAMOCHÓD „Syrena 104” 
30 000 km, sprzedam. Tczew, 
Bema 13. p-B2
LAMPY przednie tylne 
„Volkswagena” sprzedam, 
magnetofon „Melodia” ku­
pię. Sopot, 20 Października 
801. G-3832

SPRZEDAŻ
TYNKI szlachetne koloro­
we i lastriko produkuje 
wytwórnia. Sopot, 20 Pa­
ździernika 737, teł. wytw. 
51-25-53, pryw. 41-49-59.

G-3791

MAGNETOFON czteroścież 
kowy „Sonet B 3”, taśm> 
radio tranzystorowe „Sei 
ga” sprzedam. Telefon Si 
-17-73, po godz. 17. G-3891
BIBLIOTEKĘ, biurko, sto 
lik sprzedam. Telefon 21 
-37-52, po 16. S-14725
PIANINO tanio sprzedam 
Gd.-Siedlce, Ogińskiego 4/1 

G-331.2
SZCZENIĘTA srebrne pu­
dle miniaturowe, rodowodo 
we, po importach, wielo 
krotni złoci medaliści, sprze 
dam. Meier, Gd.-Wrzeszcz 
Modzelewskiego 10/3, tel. 
41-98-68. G-33L7

NAUKA

KANDYDATÓW z 3-letnią 
praktyką handlową z te­
renu Elbląga przyjmujemy 
na kursy przygotowujące 
do egzaminu z zakresu Za­
sadniczej Szkoły Handlo 
wej. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje sekreta­
riat Technikum Ekonomicz 
nego Elbląg, ul. Bema 51, 
tel. 24-51. WZS „Oświata”, 
Wrzeszcz, ul. Waryńskiego 
4, tel. 41-21-82. K-495

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskieggo 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-3141
DR. Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 51- 
-06-47. G-3340

ZGUBY

UNIEWAŻNIA się zagubio­
ną pieczątkę: WPPG Bufet 
Zblewo. P-80

PRACA

MĘŻCZYZNĘ (umiejącego 
doić) do pracy w gospo­
darstwie rolnym przyjmę. 
Warunki dobre. Kozub, Sub 
kowy pow. tczewski. P-35
POMOC domową, dochodzą 
cą do 3 osób dorosłych za 
trudnię natychmiast. Wa­
runki dobre. Sopot, Wybić 
Mego 41 m 1. G-3821

RÓŻNE

POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47. S-14624

KUPNO
GABINET gdański, stylowy 
kupię. Tel. 31-75-20. G-3587

LOKALE

ODNAJMĘ lokal usługowy, 
rzemieślniczy. Tel. 22-18-09.

S-14730

ZAMIENIĘ 2 pokoje 42 m*i 
kuchnia, łazienka, komfort, 
centrum Sopotu na dwa od 
dzielne mieszkania, najchęt 
niej Sopot. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
-3811.
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, łazienką w nowym bu­
downictwie, kwaterunkowe, 
Kamienny Potok, na 2 po­
koje. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod S-14721.
ELBLĄG: 2 pokoje, kuch­
nia, nowe budownictwo, 
kwaterunkowe, zamienię na 
pokój, kuchnia Gdynia. Te 
lefon 21-54-55 godz. 9—18.

S-14731
MŁODE małżeństwo, bez­
dzietne poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-3804.
ŁÓDŹ — śródmieście: no­
we bloki — kwaterunkowe 
duży ookój z kuchnią, kom 
fort, c.o., I piętro, obok 
parku ' zamienię na równo­
rzędne, trójmiasto (wyłącz­
nie c.o.). Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod G-3816.
ZAMIENIĘ mieszkanie spót 
dzielcze typ M-5 w Koni­
nie wojew. poznańskie, na 
podobne w trójmieście. 
Eliższe informacje: tel, 52- 
t36-15. G-3322
MIESZKANIE półtorapoko* 
3 owe, nowe budownictwo, 
41 m2 (blisko dworca 
gdańskiego) zamienię na 2- 
-pokojowe tylko nowe bu­
downictwo. Tel. 31-41-76.

G-3B19

PRZETARGI I LICYTACJE
Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe Centrala Ry­
bna w Gdyni ul. Zw. Walki Młodych nr 17 (port 
rybacki) ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie magazynu opakowań — wiaty w hurtowni ryb w 
Elblągu, przy ul. Grunwaldzkiej nr 34. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i nieuspołecznione. Dokumentacja projektowo- 
-kosztorysowa do wglądu znajduje się w dziale tech­
nicznym pokój nr 24, II piętro w godzinach 7.15-15.15. 
Wykonanie robót w terminie do 31 października 1970 r. 
Termin składania ofert w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg” do dnia 27 lutego 1970 r. w 
sekretariacie pokój 2, I p. Komisyjne otwarcie kopert 
nastąpi w dniu 28 lutego br. o godz. 10.00. Oferenci 
proszeni są o wzięcie udziału w części jawnej prze­
targu. Zastrzegamy dowolny wybór oferenta 1 uniewa­
żnienie przetargu bez podania przyczyn. 766-K

,jDZIENN!K BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7 TELEFONY: centrala — 31 50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miejski 31-45-17, dział gosp morski Si 53-28, dziad terenowy 31-18-81, sekretarz redakcji 31-21-33 
,,Śmiało 1 szczerze” 31-20-62, hala maszyn 81-28-51, Inne działy łączy centrala. Red. nocna 31-05-71 1 31-35-66. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, tel. S1-S3-89 ores Gdynia, ul. Świętojańska 5 te! M-64-79 ■
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pocztowe ■ Skład 1 druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku • zam. 255. — M-3. ** ii Ł * —
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Co to jest kooperacja? Słownik Wyrazów Obcych 
PIW tłumaczy to łacińskie określenie, jako współ­
działanie polegające na tym, że większa liczba lu­
dzi wspólnie bierze udział w tym samym albo w 
różnych, ale związanych ze sobą procesach vracy.

TAKIE znaczenie nada­
no pojęciu kooperacji 

i w naszej gospodarce, w 
tym także i w odniesieniu 
do stosunków stoczni z do 
stawcami materiałów i u- 
rządzeń. W odpowiednich 
przepisach o tym współdzia 
łaniu, aby go usprawnić, 
wprowadzono swego czasu 
premie — za dobrą współ­
pracę i ekonomiczne sank­
cje — w skutkach groźniej 
sze — za niewywiązywa- 
nie się z kooperacyjnych 
obowiązków.

Dostawcy przemysłu o- 
krętowego znaleźli jednak 
szybko i na te przepisy ra
dę. Skoro za kooperację 
można stracić premię, za­
częli podważać treść tego 
pojęcia, sprowadzać je do 
realizacji dostaw na pod­
stawie umów zawieranych 
na produkcję materiałów 
czy urządzeń. Aby zaś te­
go rodzaju umownych sto­
sunków uniknąć zaczęto 
tworzyć przy branżowych 
zjednoczeniach oraz przy 
większych zakładach biura 
zbytu produkcji, które pro 
wadzą sprzedaż w oparcia 
o umowy handlowe. Han­
del bowiem wolny jest od 
podobnych sankcji.

Opisany wybieg przyspa 
rza budownictwu okręto­
wemu niemało kłopotów. 
Tak np. Wytwórnia Sprzę­
tu Komunikacyjnego w 
Krakowie odmawia zawar­
cia umowy kooperacyjnej 
na dostawę dla stoczni wy 
rabianych w tym przed­
siębiorstwie wirówek, gdyż 
uznaje to urządzenie za 
„wyrób handlowy”. W han 
dlu jednak wirówki są nie­
osiągalne, gdyż całą pro­
dukcję WEK sprzedaje „na 
pniu”. Tymczasem urządza 
nie to jest niezbędne na 
każdym statku. Jest to 
przykład nieodosobnicny.

Przy tej praktyce nie 
sposób jest określić licz­
bę kooperantów przemysłu 
okrętowego. W oparciu o 
zawężone pojęcie koopera­
cji doliczymy się zaledwie 
dwustukilkudziesięciu, a 
przy rozszerzonym, zgod­
nym ze słownikiem wyra­
zów obcych, do tysiąca. Już 
te rozbieżności mówią sa­
me za siebie.

■yf ASZE rozmyślania o ko 
operacyjnych proble­

mach przemysłu okrętowe 
go wzięły się po prasowej 
konferencji w jednej ze 
stoczni, na której padło py 
tanie, co by się stało, gdy­
by budowniczowie statków 
mogli telefonicznie zama­
wiać, przynajmniej drobia­
zgi okrętowego wyposaże­
nia, z szybkim terminem 
dostawy, jak to się dzieje 
np. w Jugosławii0 Odpo­
wiedź na to pytanie zbul­
wersowała dziennikarzy. 
Okazuje się bowiem, że 
stocznie mogłyby zwiększyć 
swą produkcję prawie o 
30 proc., co nie pozosta­
łoby bez wpływu m. in. na 
rentowność tego przemysłu. 
Obudziło to nasze zaintere 
sowanie możliwościami in­
tensyfikacji produkcji tą 
drogą, w związku z czym 
przyjrzeliśmy się bliżej ko 
operacyjnym sprawom w 
planowaniu zadań na przy­
szłą pięciolatkę.

Starania ze strony prze­
mysłu okrętowego o za­
pewnienie koniecznej pro­
dukcji kooperacyjnej w la­
tach 1971—1975, zgodnie z 
zakładanym rozwojem bu­
downictwa statków, wy­
przedziły opracowania 5- 
-letnieggo programu o pa­
rę lat. Wcześniej podjęto 
rozmowy «z dostawcami bez 
pośrednimi i z ich nadrzę­
dnymi jednostkami — zje­
dnoczeniami, przedłożono 
ministerstwom przemysłu

Lasecki w teatrze

Chłopczyk z loko mi ty wą — olej.

Galeria gtps w Tea­
trze „Wybrzeże” gości 

obecnie malarza, o twór­
czości którego krążą bar­
dzo odmienne zdan>a, cho­
ciaż autor zgodnie na ogól 
zaliczany jest do artystycz 
nej czołówki swego poko­
lenia (rocznik 1932).

To Hugo Lasecki, w któ 
rego twórczości jego pa­
tron, prof. Stanisław Bo- 
rysowski dopatruje się 
wpływu europejskiego ma­
larstwa przedstawiającego, 
kontynuującego zdobycze 
impresjonizmu i postimpre­
sjonizmu. On sam uważa 
siebie za realistę — I jest 
nim z pewnością, chociaż 
realizm to nie w „czystym” 
wydaniu. Jego duże, ciem 
ne, soczyste kompozycje 
mają w sobie dużo z ba­
śni, a właściwie — bajki 
dziecięcej, bo są w nich 
i lalki 1 zabawki i Instru­
menty muzyczne i zwierzę­
ta, wśród których szczegół

nie wyraźnie wyróżnia La­
secki ptaki.

Dopatrywano się w tych 
płótnach świata Wojtkie­
wicza, chociaż z pewnością 
— jeżeli nawet i są tu ja­
kieś podobieństwa — to 
wynikające li tylko ze 
wspólnoty upodobań. Bo 
wydaje mi się, ii świat 
zainteresowań Hugona La- 
seckiego wynika w znacz­
nej mierze z jego charak­
teru. Sam cichy, spokoj­
ny, nie wadzący nikomu — 
a przeciwnie, wszystkich 
niejako za wszystko prze­
praszający, najchętniej por 
tretuje też spokojny świat 
dzieci, zwierząt i bajek. 
A że nadaje temu mocną, 
drapieżną formę malarską — 
to już kwestia temperamen 
tu twórczego. Bo jego płó­
tna mają zdecydowane, a- 
gresywne nawet działanie. 
Mimo że będzie to np. tyl­
ko „Wnętrze z motylem'’, 
„Dziewczynka i ptaki”, czy 
„Koń na kółkach”.

Laik

ciężkiego i przemysłu ma­
szynowego przewidywane 
potrzeby w zakresie „no­
wych urządzeń” i materia­
łów masowych. Rozpoczę­
te wówczas uzgadnianie no 
wych uruchomień trwa do 
dziś. Wyjaśniono już osta­
tecznie, co krajowy prze­
mysł może dostarczyć, a 
co trzeba będzie sprowa­
dzać z zagranicy. Z pozy­
cji jednak, które stocznie 
mają otrzymać z krajowe­
go zaplecza czwarta część 
szuka jeszcze swych produ 
centów. Potrzeby w zakre­
sie materiałów masowych 
przekazano poszczególnym 
branżom — zjednoczeniom 
i zakładom. Z wieloma pro 
ducentami zawarto odpo­
wiednie, wieloletnie umo­
wy o kooperacyjnych do­
stawach.

MIMO to nie widać je­
szcze znaczniejszego 

złagodzenia trudności wy­
posażeniowych, szczególnie 
w grupie różnych asorty­
mentów „drobnicy”. Na­
dal np. występować będą 
przypuszczalnie Ilościowe 
kłopoty z takimi materia­
łami, jak złącza rurowe, 
przejścia grodziowe, koł­
nierze rurowe, gdyż u do­
tychczasowych dostawców 
wyczerpana została moc 
produkcyjna. Stoczniowi za 
opatrzeniowcy uganiać się 
będą także za wieloma in­
nymi materiałami i urzą­
dzeniami, staczać zacięte 
boje o terminy dostaw.

Na „krótką kołdię” ko­
operacyjnego zaplecza — 
zasadniczo poradzić można 
albo rozbudowując zdol­
ność produkcyjną dostaw­
czych zakładów, albo do­
stosowując okrętową pro­
dukcję do zaopatrzenio­
wych możliwości. Udziela­
nie w poszczególnych przy 
padkach zaopatrzeniowych 
priorytetów drogą admi­
nistracyjną, jak praktyka 
Wskazuje, czasem nie po­
maga. Nawet ministerialne 
decyzje nie zdołały m. ih. 
zapewnić w przyspieszo­
nym terminie blach na je­
den ze statków, przezna­
czonych na pilny eksport, 
co budującej tę jednostkę 
stoczni przysporzyło nie la 
da perypetii.

Ale warto jednocześnie 
widzieć, że ta zbyt „krót­
ka kołdra” niepotrzebnie 
niekiedy pęka na skutek 
nieodpowiedniego szwu, 
którego rolę spełnia w tym 
przypadku organizacja 
współdziałania zaplecza ze 
stoczniami — z jej przepi­
sami o planowaniu, trybie 
składania zamówień i re­
alizacji dostaw oraz zwy­
czajami obchodzenia tych 
przepisów. Przy sporządza 
niu proj.ektów przyszłej 5- 
-latki zachowała się np 
tendencja do podwórkowe­
go niejako planowania. Po 
szczególne zakłady i zje­
dnoczenia uciekły od kon­
frontowania swych za­
mierzeń z potrzebami od­
biorców, w tym i budo­
wnictwa okrętowego. Nieli­
czni tylko, jak dowiedzie­
liśmy się w ZPO, gesto­
rzy zwrócili się do Zjedno­
czenia o materiały infor­
macyjne o programie bu­
downictwa statków i po­
trzebach okrętownictwa w 
latach 1971—1975 i wyszli 
ze swymi propozycjami. Bi 
lansowanie mocy produk­
cyjnych i potrzeb w za­
kresie składowych elemen 
tów wyrobów, wytwarza­
nych w szerokiej koopera-

Konflikt
pokoleń

Jednym z ’-’bagatelny eh 
hasei wyborczych Williama 
Cahilta była obietnica, że kie­
dy zostanie wybrany guberna­
torem stanu New Jersey — 
podejmie walkę z narkoma­
nią wśród młodzieży. Nie wia­
domo, czy właśnie to hasło 
zyskało mu nalwięoej gło­
sów. Faktem jest. że William 
Cahill został gubernatorem 

.ł«rsev. Jednym z pierw­
szych pociągnięć bv|y zarzą­
dzenia zmierzające do ukróce­
nia narkomanii Zgodnie z za­
rządzeniami, policia zatrzyma­
ła młodego narkomana o na­
zwisku John Cahlll — syna sta­
nowego gubernatora.

cji, jest, jak wiele sygna­
łów wskazuje, nadal dość 
słabym punktem naszego 
gospodarczego planowania.

|y| OWE zasady planowa- 
8* nia nie dotknęły na 

razie dostatecznie głęboko 
zawiłego systemu zamawia 
nia materiałów i urządzeń. 
Tymczasem w ostatnich la 
tach obserwuje się nieu­
stanne wydłużanie się cy­
klu planistyczno-zamówie- 
niowego, przy czym nie o 
tygodnie bynajmniej, a o 
miesiące i kwartały roku. 
Można powiedzieć, że ro­
śnie on odwrotnie do skra 
cania czasu budowy stat­
ków w stoczniach. Obecne 
okresy zamawiania prze­
kraczają już znacznie u- 
stalane z armatorami ter­
miny dostaw morskich jed 
nostek. Przy czym termi­
ny planistyczne kłócą się 
coraz bardziej z terminami 
technologicznymi, rozcho­
dząc się. jak w przysło­
wiu, od Sasa do Łasa. Tak 
np. wykonanie tylnie dla 
zamówionych przez jedne­
go z importerów masow­
ców wymogi procesu tech­
nologicznego potrzebują o- 
koło 5 miesięcy, lecz „Za- 
mech” obiecuje je dostar­
czyć dopiero po 9 miesią­
cach, o ile oczywiście wszy 
stko pójdzie dobrze Wy­
mownie charakteryzują tę 
sytuację coraz częstsze su­
gestie ze strony kooperu­
jących zakładów, by stocz 
nie składały konkretne za­
mówienia na poszczególne 
asortymenty z góry na ca­
łą 5-latkę, gdy nikt je­
szcze nie wie, jalrie osta­
tecznie statki i dla kogo 
będziemy budować za la4 
kilka.

DO rozwikłania tej spra 
wy przystąpiono przed 

paroma łaty, na razie jed­
nak skończyło się na oś­
miu wersjach uchwały, 
którą miał podjąć rozwią­
zany przed rokiem KERM 
Problem ten pomaga się 
jednak podjęcia na nowo. 
ze względu na swą wagę 
dla całej gospodarki ma­
teriałowej, której spraw­
ność odegrać może w pro­
cesie intensyfikacji oroduk 
cji niepoślednią rolę. 30- 
-procentowy wzrost zdol­
ności produkcyjnej stoczni 
wart jest wszechstronne­
go, energicznego zachodu.

Józef OGRODNIK

Zmiana
podporządkowania
przedsiębiorstw
budowlanych

Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej podjęło na o- 
statnim posiedzeniu uchwalę 
w sprawie zmiany podporząd­
kowania Miejskich Przedsię­
biorstw Budowlanych Ur 1 i 
nr 2 w Gdańsku oraz Powiato 
wego Przedsiębiorstwa Remon 
towo-Budowlanego w Kartu­
zach,

Przedsiębiorstwa te podpo­
rządkowano Prezydium WRN. 
Odtąd podlegać będą /grupowa 
niu w Wojewódzkim Zjedno- 
czenlu Budownictwa Komunal­
nego w Gdańsku.

Przypomnieć tu trzeba, że 
dla pełnego zabezpieczenia 
wzrastających nakładów na in­
westycje [ remonty, szczegól­
nie w gospodarce komunalnej 
— moc przerobowa budownic­
twa komunalnego w naszym 
województwie powinna doce­
lowo w roku 1975 wynieść ok. 
1000 min zł, tj. prawie dwu­
krotnie więcej niż w 1908 r.

K. J.

Do figury pasuje-■
„Fiat”, do kieszeni 
WSK... (W Koszalinie 

, otwarto nowy salon sa­
mochodowo - motocyk­
lowy znakomicie zaopa­
trzony przez „Moto­
zbyt”). U nas ten dyle- 
mat inaczej wygląda 
wobec... losów loterii 
jubileuszowej ..Dzienni­
ka Bałtyckiego”.

mm—

CAF — Kraszewski ^

’Okrągły stół" obraduje

lak upowszechniać filia?
Kolejne spotkanie „okrą 

giego stołu”, które odbyło 
się wczoraj w Wojewódz­
kim Domu Kultury, po­
święcone było zagadnie­
niom upowszechniania fil­
mu. Obecność licznych 
orzedstawicieli instytucji i 
organizacji zajmujących sie 
kulturą, znamionowała, że 
temat to interesujący, ale 
okazało się zarazem, że... 
dość nowy, nie posiadają­
cy tradycji.

Zebrani byli zgodnego 
na ogół zdania, że np. ist­
nieje potrzeba stworzenia 
społecznego ruchu mające­
go na celu popularyzowa­
nie ,spraw filmu — ta*, 
jak się to dzieje z ru­
chem miłośników teatru. 
Sekcje, czy kola przyja­
ciół teatru (działające m. 
in. przy szkołach) mają 
noważny już dorobek w 
dziele przysparzania wi­
dzów Melpomenie. Podob­
ne formy warto zastoso­
wać także w odniesieniu 
do filmu — który, m. in. 
na skutek rozwoju tele­
wizji, musi już zabiegać o

widza. Utrudnia to działa 
nie mała ilość twórczych 
klubów filmowych, słabo 
rozwinięty ruch amator­
ski, a także kłopoty z ba­
zą techniczną i lokalową. 
Sieć kin musi być stopnio­
wo modernizowana, a 
rzecz ta wymaga ogrom­
nych nakładów kosztów i 
sił, zważywszy niedobór 
wykwali fikowanych wyko­
nawców. Z tego m. in. 
względu przewiduje się w
ciągu, lat "'fiaibtizsWch
zmniejszenie liczby kin, 
zwłaszcza w tzw. terenie" 
Mają je częściowo zastą­
pić kina ruchome,

W celu rozwinięcia form 
popularyzacji filmu wysu­
nięta została propozycja 
powołania wojewódzkiego 
zespołu kultury filmowej, 
działającego w oparciu o 
Wojewódzki Dom Kultury.

(ak)

Pisol śmy o tym 24 lotu temu

Dramatyczna noc na Zatoce Gdańskiej
fTO był jeden z pierw- 

szych sensacyjnych re 
portaży w „Dzienniku Bał­
tyckim”. W sylwestro­
wym numerze z' 1945 ro­
ku ukazała się się obszer­
na relacja, zatytułowana: 
sStraszna noc wigilijna w 
Zatoce Gdańskiej. Zerwa­
ny przez krę prom wiślany 
z pasażerami na mieliźnie 
morskiej wśród min”.

adresata — zawodziła łącz 
ność. Wiadomość przywiózł 
więc komendant posterun­
ku... rowerem. Po kolej­
nych perypetiach ze znale­
zieniem nolownika (kapi­
tanat portu gdańskiego nie 
dysponował odpowiednim 
taborem, w dodatku kapi­
tan nie chciał zgodzić się 
na płynięcie przez zami­

W przeddzień Wigilii 
prom wiślany został zerwa 
ny przez krę — i gnany 
prze silny wiatr, zdryfo- 
wał na morze. Osiadł na 
mieliźnie ok. 10 mil od 
brzegu. Zaalarmowane Ko­
misariat Morski MO w 
Spiewowie i '^''■•jonują­
ca tamże wojskowa jedno­
stka radziecka były bez­
radne. gdyż nie dyspono­
wały żadnym holownikiem, 
a ponadto cała przybrzeż­
na strefa nie została o- 
czyszczona z min Zapadła 
noc, prom zatarasowany 
przez spływającą z Wi­
sły krę utkwił w mino­
wych polach zatoki. Na 
pokładzie znajdowali się: 
rodzina repatriantów z 
dwojgiem dzieci — trzy i 
czteroletnim, kobieta z 
dwuletnim dzieckiem i... 
dwumiesięcznym niemowlę 
ciem, siedmiu mężczyzn — 
w tym dwóch żołnierzy i 
trzech milicjantów.

Do Gdańska wieść o wy 
padku dotarła dopiero na­
zajutrz — w dzień wigi­
lijny. Telefonogram ze 
Spiewowa nie osiągnął

nowane wody) wyruszono 
na ratunek... rzecznym ho­
lownikiem. Nri-rięlki state 
czek, którego obsadę sta­
nowiła 4-osobowa załoga i 
6 milicjantów, ruszył ko­
rytem Martwej Wisły. Jak 
pisze-dalej „Dziennik”:

„Po minięciu śluz w Łożys­
kach, wejście na Wisłę było 
bardzo utrudnione ze wzgłę- 
du na wielkie zator> lodowe. 
Holownik z wielkim trudem 
posuwał sie naprzód. Pokonaw

W końcu, o zmroku już, 
dotarli do uwięzionych, 
zabierając na pokład 
wszystkich ludzi. Na pro­
mie pozostał parokonny 
wóz wojskowy i ciężaro­
wy samochód. Pasażero­
wie promu poczuli się u- 
raiowni.

„Mało kto z nich po pro­
stu zdawał sobie sprawę — 
relacjonował autor reportażu, 
podpisany „vox”, — ie nie­
bezpieczeństwo jeszcze nie

Wydawnictwo MON, w ra­
mach Biblioteki Wiedzy Woj 
■•KOY/ej, opublikowało książkę 
Stanisława Koniecznego „Pa­
nika wojenna”. Autor oma­
wia problem w aspekcie hi­
storycznym wskazując jedno­
cześnie na rozmiary zagadnie 
nia w okresie ewentualnej
wojny atomowej.

„A Paris” — to tytuł wy­
danego przez „Wiedzę Pow­
szechną' podręcznika do nau­
ki języka francuskiego Z 
serii „be la langue a la 
civilisation francaise” publi­
kowanej przez księgarnię Mar 
cela Didier.

* * *

Wydawnictwo Literackie Kra 
ków przekazało na półki księ 
garskie zbiór felietonów dru­
kowanych w „Odrze” i „Ży­
ciu Literackim” przez Wil­
helma Szewczyka. Książka no 
si tytuł: „Co robią Niem­
cy?”.

Bogato ilustrowany album 
pt. „Ziemie polskie w pra­
dziejach” ukazał się nakła­
dem Wydawnictwa Interpress. 
Autorem tekstu jest dr Wi­
told Hensel, naukowiec i ba­
dacz pradziejów Polski. Te­
matem są najstarsze dzieje 
naszych ziem podane w opar­
ciu o najnowsze prace wyko- 
r 'iskowe.-, i

Wydane przeż „Książkę i 
Wiedzę” „Wspomnienia chło­
pów z lat 1939 — 1948” noszą 
podtytuł „Gotuj broń” i za­
wierają elacje 12 autorów ze 
zbrojnej walki partyzanckiej 
z okupantem.

Nakładem „Czytelnika” uka 
z.ala się trzecia książka An­
drzeja Twardochiiba pt. „Te­
mat”. Jest to — w pewnym 
procencie satyryczna — po­
wieść o tym, jak powstaje 
książka.

szy jednak wszelkie przesz­
kody, po czterech godzinach 
dotarł do morza. Tutaj jed­
nak omal nie doszło do ostre­
go konfliktu pomiędzy kapi­
tanem holownika, a komen­
dantem Habajem (ze śpie- 
wowskiego komisariatu), gdyż 
pierwszy z nich nie chciał 
ryzykować wyjazdu statkiem 
rzecznym płaskodennym na 
pełne morze, drugi zaś ani 
myślał rezygnować z podję­
tej akcji”...

przeminęło, że po morzu płyną 
miny, że wątły stateczek nie 
posiadał żadnych instrumentów 
nawigacyjnych, ani nawet 
kompasu i mapy...”

W dodatku nad zatoką 
szalała śnieżyca. W tej 
sytuacji chorąży Habaj
po naradzie ze sternikiem 
postanowił rzucić kotwi­
cę i przeczekać do świtu, 
„Sytuacja załogi i mili­
cji była w ciągu długiej 
bożenarod żeni owej nocy 
nie lepsza jak niemowlę­
cia, tulonego do piersi
przez jedną z uratowanych 
przez nich kobiet” —, 
stwierdza autor relacji. Na 
stępnego dnia o godz, 
8.30 holownik „ruszył ku 
lejowi Wisły” — ocalenie 
przyszło w samą porę, 
gdyż nadwątlony lodami 
kadłub stateczku zaczął 
nrzeciekać...
JTk RAMA tyczne te wy- 

darzenia stały się 
kanwa na pół dokumental­
nej (bo opartej na auten­
tycznych ”~,o<riaeh) powieś 
ci Stanisława Goszezurne- 
go, zatytułowanej „PROM”. 
Ożyją one ponownie na 
ekranie, bowiem na pod­
stawie powieści realizuje 
w zespole .-Plan” fabu­
larny film reżyser, a za­
razem autor scenariusza 
Jerzy Afanasjew, Zdjęcia, 
którymi Kieruje operator 
Anton« Nurzyński, kręcone 
są obecnie na Wybrzeżu. 
W rolach głównych wystę­
pują Ryszard Ronczew- 
ski, Zygmunt Hubner, Woj 
ciech Siemion Elżbieta St3 
rostecką, Maria Ohwalihógf 
i raclej Damięcki Oto jed 
no ze zdjęć „z planu” re­
alizacji filmu, sfotografo­
wane przez Janusza Ukler 
jewskiego. (

A. K,

i
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„The Blue Effect11

na Przymorzu, Oruni i w Nowym Porcie
Sukces odniesiony na nie- godz. 18 w sali kina „KOS- 

dzielnym koncercie w Hali MOS” w Oruni, we czwartek 
Widowiskowej Stoczni im. Le- <12 bm.) o godz. 18 w Społecz 
Hina w Gdańsku przez czecho nym Domu Kultury na Przy-

BlowacKi zespół awangardy 
beatoWej „THE BLUE
EFFECT”, nakłonił sopocką 
WAIA do zorganizowania jesz 
czc kilku występów.

„BŁĘKITNY EFEKT”, bo 
tak brzmi po polsku nazwa 
zespołu jest leureatem Mię­
dzynarodowego Festiwalu Bea 
towego — „LUCERNA 69”.

Zdobywcą pierwszego miej­
sca w kategorii wokalistyki 
na tym festiwalu został pierw­
szy wokalista zespołu „THE 
BLUE EFFECT”, a zarazem do­
skonały kompozytor VLADI­
MIR MISIK, a ich piosenka 
5,SŁONECZNY BRZEG” stała 
się wielkim przebojem.

W zespole gra m. in. najlep­
szy gitarzysta czechosłowacki 
RADIM HLADIK.

„BŁĘKITNY EFEKT” wy­
stąpi w pełnym programie — 
show we środę (11 bm.) o

ECHU„BALUPßtSr
Do „białego dnia” bawi­

li się uczestnicy tegorocz­
nego „Balu Prasy” w 
ostatnią niedzielę karnawa 
łu. Były tradycyjne wy­
bory „królowej”, były kon­
kursy i niespodzianki. U- 
czestnicy balu zaimrowizo 
wali błyskawiczną loterię- 
-licytację kilkunastu pięk­
nych czapeczek przekaza­
nych balowiczom przez 
dzieci z Oddziału Chirurgii 
Dziecięcej Szpitala Woje­
wódzkiego w Gdańsku. Ze 
brano 270 złotych, do któ­
rych organizatorzy dołą­
czyli 125 złotych, jakie 
wpłynęły w balowym kon­
kursie kolportażu najśwież 
szego wydania naszej ga­
zety. Tak więc dzieci z 
Oddziału Chirurgii otrzy­
mają od naszych czytelni­
ków - balowiczów zabaw­
ki za prawie 400 złotych. 
Ponadto laureaci konkur­
su kolporterskiego pp. Wie 
sław Pomaski z Okr. Żarz. 
Lasów, Henryk Stępień ze 
Stoczni Gdańskiej oraz Le­
szek Węgrzyn z Zakładów 
Futrzarskich przekazali o- 
trzymane nagrody — za­
bawki dla chorych dzieci.

morzu, w piątek 13 bm. o 
godz. 18 w sali Morskiego Do­
mu Kultury w Nowym Por­
cie.

Bilety w cenie 35 1 30 zł na­
bywać można w oddz. „Orbisu” 
oraz w kasach na miejscu.

GDAŃSK, Opera, r,Truba­
dur”, godzina ' 19. — Teatr
Wielki, „Apetyt na cze­
reśnie”, g. 19. SOPOT, Kame­
ralny, „Dlaczego mnie bu­
dzą?”, g. 19. GDYNIA, Mu­
zyczny, 5,Żółta szlafmyca”i 
godz. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad” — 
5iWspanialy Red”, USA, od 
11 1., g. 10, 12; „Różowa pan­
tera”, ang., od 16 1., g. 15.30* 
17.45, 20. „Kameralne”, „Brat 
doktora Homera”, jug., od 
16 1., g. 15.30, 17.45, 20. —
i,Kosmos”, „Żółta łódź pod­
wodna”, ang., od 14 1., g.
16, 18, 20. „Drukarz”, „Os­
kar”, fr., od 16 lat, g. 17, 19. 
•„Piast”, „Porwany przez 
mafię”, wł., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Motława”, „Przygo­
dy Tomka Sawyera”, rum., 
od 11 1., g. 16; „Święty za­
stawia pułapkę”, fr., od 14
1., g. 18, 20. „Gedania” „Kio 
poty z miłością”, NRD, od 14
1., g, 15.45; „Piękna Ange­
lica”, fr., od 16 1., g. 18. 
20.15. „Przyjaźń”, „Kowboju 
do dzieła”, ang., od 16 1., g.
17, 20. „Żak”, „Persona”, 
szwedz.» od 18 lat, godz. 16*
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, (,Zwa­
riowałeś Toni”, czes., od 14
1., g. 16; „Kochać”, szwedz., 
od 18 1., g. 18, 20. „Bajka”, 
■„ Jarzębina czerwona”, poi., 
od 14 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Tramwajarz”, „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda”, ang., 
od 11 1., g- 16. 18. 20. „Za­
wisza”, „Zjazd rodzinny”, 
węg., o<j 16 1., g. 17, 19.15.

Ł NOWY PORT „1 Maja” —

NIC SIĘ
NIE ZMIENIŁO...

W ostatnich dniach „ru­
szyły lody” na ulicach 
trójmiasta. Kałuże wody 
zalewają jezdnie i chod­
niki, trudno dobrnąć do 
niektórych zakładów pra­
cy i budynków mieszkal­
nych. Zalane jest też 
przejście pod tunelem na 
przystanku kolei elektrycz 
nej Wzgórze Nowotki. Na 
razie tylko połowa kamień 
nej posadzki stoi pod wo­
dą, ale można się spo­
dziewać, że wkrótce całe 
przejście zamieni się w 
duże bajoro.

Wczoraj pasażerowie nie 
czekając na litościioy gest. 
ze strony kolejarzy — sa­
mi ułożyli „kładkę”, uży­
wając do tego celu ławki. 
Na długo jedna ławka nie 
voy starczy, trzeba będzie 
pewno wrzucić w wodę 
następną...

A liczyliśmy, żc DOKP 
spełni obietnice i zabierze 
się do naprawy wadliwie 
wykonanych urządzeń ście 
kowych. Niestety przeliczy 
liśmy się, na przystanku 
Wzgórze Nowotki bez 
zmian... W tej sytuacji na­
leży oczekiwać, że sprawą 
zainteresuje się MO i chy­
ba nie poskąpi rn.and.atu.

Jar

r.Między wrześniem a ma­
jem”, poi., od 11 1., g. 16; 
„Zapach migdałów”, bułg., 
od 16 1., g. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Panna 
młoda w żałobie”, fr., od 18 
lat, godz. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Kleopa 
tra”, USA, od 14 1., godz.
15,30, 19.

GDYNIA „Warszawa” — 
i,Szaleniec z IV laborato­
rium”, fr., od 14 l., godz. 10; 
,,Kleopatra”, USA, od 14 1.,
g. 12.30, 16, 19.30. „'Atlantic”,
„Jezioro Starej Sowy”, NRD, 
od 11 1., g. 15.30; „Życie na 
opak”, fr., od 16 1., g. 17.45* 
20. „Neptun”, „Obcy w do­
mu”, ang., od 18 1.» g. 16, 
18, 20. „Marynarz”, „Opera­
cje św. January”, wł., od 18
1., g. 17, 19.15. „Fala”, „Strzel 
by Apaczów”, prod. USA* 
od 11 lat, godz. 16; „Krew 
na śniegu”, jug. od 16 1.* 
godz. 18, 20, — „Promień” — 
„Trzy godziny miłości”, jug.* 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Ja­
gienka”, „Cudowna łamigłów­
ka”, czes., od 10 1., godz. 17; 
*,0 tych paniach”, szwedz., 
od 16 1., g. 19. „Mewa”,
„Pomyłka szpiega”, radź., od 
14 1., g. 19. „Iskra”, „Siedem 
razy kobieta”, wł., od 18 lat, 
godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Opera­
cja Belgrad”, jug., od 14 1., 
godz. 18, 20.

Jedziemy na wczasy• ••
AŻDA pora roku ma
swój specyficzny urok 

i sprzyja regeneracji sił, 
ale różni ludzie w różno­
raki sposób, i w różnych 
okresach roku wykorzystu 
ją urlopy wypoczynkowe. 
Amatorzy sportów wod­
nych, słońca i plaży spę­
dzają swoje urlopy w mie 
siącach letnich, zapaleni 
turyści — mniej wiosną i 
latem, a więcej jesienią, 
zwolennicy lasów, ciszy i 
grzybobrania jeżdżą wy­
łącznie jesienią. Inni prag 
nący obserwować, jak zie 
mia budzi się z zimowego 
snu i wszystko zaczyna 
zielenić się, korzystają z 
urlopów wyłącznie wios­
ną. Wiele osób — to zwo­
lennicy białego szaleństwa 
— nart, sanek i łyżew. Dla 
tych jedyną formą wypo­
czynku jest zima i to wy­
łącznie w górach.

Wszystkim nam znane 
jest Wojewódzkie Biuro 
Skierowań FWP w Gdań­
sku, do którego każdy czło 
nek związku może się 
zwrócić z prośbą o skiero 
wanie na wczasy. W roku 
bieżącym województwo 
gdańskie otrzymało 16 336 
skierowań na wczasy 2-ty 
godniowe (w roku ub. 
15 219). Choć tegoroczna 
zima jest mroźna w stycz 
niu, 674 osoby nie ulękły 
się jej i wyruszyły na po 
ludnie kraju. W lutym — 
831 osób wyjedzie na ur-

•»™ wiedzieć
W teatrzyku „Bemol” GTPS 

zaprasza o godz. 18 na kon­
cert pt. „Wielcy pianiści grają 
Chopina” z okazji 160 roczni­
cy urodzin muzyka.

W sopockim Klubie MPiK 
o godz. 19 — kalejdoskop kul­
turalny w wykonaniu mgr 
E. Kochanowskiej.

W klubie „Akwen” o godz. 
18 prelekcja o aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej.

liors s?óstr
pogotowia PCK

Zarząd Miejski Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Sopo­
cie organizuje Kurs Sióstr Po 
gotowia PCK. Zajęcia odby­
wać się będą 2 razy w ty­
godniu przez cztery miesią­
ce w Szpitalu Reumatologicz­
nym w Sopocie.

Przyjmowane są kandydat­
ki zamieszkałe w Sopocie, 
Oliwie i Orłowie w wieku od 
18 do 45 lat, posiadające u- 
kończone najmniej 7 klas 
szkoły podstawowej.

Podanie, życiorys i świade­
ctwo szkolne prosimy nadsy­
łać do Zarządu Miejskiego 
PCK, Sopot, ul. Kościuszki 25, 
pokój 64 (gmach Prez. MRN) 
w terminie do 20 bm.

lop do miejscowości gór­
skich i podgórskich.

Doskonałe warunki nar­
ciarskie w górach spowo­
dowały to, że choć do mar 
ca jeszcze pozostało pra­
wie trzy tygodnie Woje­
wódzkie Biuro Skierowań 
rozprowadziło już więk­
szość skierowań. A miało 
ich do dyspozycji 1279, z 
tego 795 na wczasy 2-ty- 
godniowe, 140 na rodzinne, 
334 na 5-dniowe wczasy 
świąteczne do Krynicy 
Zdroju. Czorsztyna i Prze­
sieki oraz 9 skierowań na 
wczasy przeciwgruźlicze.

Poza Wojewódzkim Biu 
rem Skierowań rozprowa­
dzaniem wczasów zajmują 
się także zarządy okręgów 
poszczególnych związków 
zawodowych. One też z re 
gnły otrzymują skierowa-

WYPADKI
W trójmieście, mimo dość 

trudnych warunków, zdarzyło 
się wczoraj 16 wypadków i to 
stosunkowo niegroźnych. W 
Gdyni 4 kolizje samochodów 
nie przyniosły większych strat 
m terialnych. Kwalifikowały 
się one jedynie do wymierze­
nia nieostrożnym kierowcom 
mandatów.

W Gdańsku natomiast na 13 
wypadków, 2 były poważniej­
sze. W Oliwie na skrzyżowa­
niu ul. ul. Wita Stwosza i 
Abrahama, Mieczysław P., pro 
wadzący „Żuka” GA 64-24
przy przecinaniu ul. Wita
Stwosza nie udzielił pierw­
szeństwa tramwajowi linii
„15” i spowodował zderzenie. 
W wypadku obrażenia odniósł 
Tadeusz D., pasażer „Żuka”, 
a pojazdy zostały uszkodzone 
na kwotę 15 tys. zl.

Na al. Wojska Polskiego kie­
rowca samochodu „Kraz” 21-79 
GK prowadził nieostrożnie po­
jazd i wpadł w poślizg, na 
skutek którego znalazł się po 
lewej stronie jezdni i zderzył 
się z nadjeżdżającym z prze­
ciwka autobusem „San”. Nie 
było na szczęście ofiar w lu­
dziach, ale pojazdy zostały u- 
szkodzone na sumę ok. 3 tys. 
zł.

W pozostałych wypadkach 
jedynie powstały uszkodzenia 
i to zresztą niegroźne. Przy­
czyny były, jak zwykle po­
dobne. Nieprzestrzeganie obo­
wiązujących przepisów, nie 
zachowanie ostrożności w cięż­
kich warunkach drogowych i 
zbyt bliska jazda za pojaz­
dem poprzedzającym. (z.)

w pogardzie
Pisaliśmy ongiś, że często 

łatwiej można dostać w ka­
wiarni śledziki w śmietanie niż 
ciastka. Na potwierdzenie po­
wyższego, notujemy ostatni 
kwiatek z gasronomieznej łącz­
ki. Ub. niedzieli w gdyńskim 
„Bałtyku” o godz. 16 popro­
szono o ciastka. Niestety, trze­
ba było obyć się smakiem. 
Ciastek zabrakło, ale można 
było wybrać artykuł „zastęp­
czy” w postaci różnych prze­
kąsek, idealnych do... porcji 
alkoholu.

— apt, nr U ul. Oliwska 83J 
STOGI - apt. nr 60. ul Ho­
ża 12: ORUNIA - apt nr 
21, u! Jedności Robotniczel 
111: ORŁOWO - apt. nr 20, 
Ul Boh Stalingradu 66

Ostry dyżur pełnią: III Kłi- 
nika Chirurgiczna z III Klini­
ką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul Długa 84-85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ

GDAŃSK — apt. nr 100, 
ul. Jaskółcza 16; WRZESZCZ 
— apt. nr 7, al. Grunwaldz­
ka 83; OLIWA — apt. nr 89, 
ul. Piastowska 80 (Przymo­
rze) ; SOPOT — apt. nr 35, 
ul. 20 Października 715; GDY­
NIA — apt. nr 64, al. Zwyctę 
stwa 1 (Wzgórze Nowotki).

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ — 
GDAŃSK - apt nr 88, aleja 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT

lokalne:
12.30 W pracowniach nau­

kowców, opr, wł. Kaczmarka 
— Szczecin, 12.50 Gaw. prof. 
Batucika, 13.20 — Polscy kom 
pozytorzy i wykonawcy mu­
zyki rozrywkowej, 16.15 Mo­
rze nasze morze. 16.30 Gdań­
ski koncert ży-zeń. 1R.45 ..Rę­
ka”, pow. M. Szczepkow­
skiej. 17.00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 17.15 Mu­
zyka rozrywkowa. -

OGÓLNOPOLSKIE:

14.05 Śpiewa Chór Radia ! 
Szwajcarii Włoskiej, 14.20 Me­
lodie nastrojowe, 14.45 Błękit­
na sztafeta, 15.00 Koncert mu­
zyki polskiej. 15.40 Z cyklu: 
Pieśni 1 tańce świata, 18.20 
Sonda, 19.15 Lekcja j. fran­
cuskiego, 19.31 Teatr PR „Ku­
la”, 20.02 T. Tutinas w roli 
głównej. 20.20 Wiersze Wł. 
Broniewskiego. 20.30 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa, 21.00 
Kwa,rtet5r smyczkowe L. van 
Beethovena, 21.30 Radiowe 
Studio Piosenki, 22.30 Utwo­
ry Rävela i Debussy’ego, 23.15 
Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy, 23.25 Dookoła noc 
się stała — melodie i piosenki 
na dobranoc, 0.05—3.oo Pro­
gram nocny.

PROGRAM III
17.05 Quodlibet, 17.30 Zielo­

nooki potwór. 17.40 Między 
Bobino a Olimpią, 18.00
Ekspresem przez świat, 18.05 
Herbatka przy samowarze, 
18.25 Przebój za przebojem,
19.00 Powieść w wyd. dźw.
j, Ogniem 1 mleczem”, 19.30
Rywalizacja na szczycie, 19.50 
Opowieści ze starożytności,
20.00 Reminiscencje muzyczne.
20.45 Teatrzyk „Zielone oko” 
— ..Papieros”* 21.10 Mój ma­
gnetofon z myszką, 21.30
Łowy i połowy — mag.* 21.40 
Opera tygodnia — G. Rossini 
*,Włoszka w Algierze”, 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Zespół „Alibabki”, 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu, 23.00 Wier­
sze Aleksandra Rymkiewicza,
23.05 Muzyka nocą, 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Djordje Ma- 
rianovic.

9.00 Film z serii: „Ścigany”. 
16.40 DTV, 17.00 Sprawozdanie 
z międzypaństwowego meczu 
bokserskiego Związek Radziec 
ki — Stany Zjednoczone 
(transm. z Moskwy). 19.20 Do­
branoc „Kubuś Puchatek”, 
19.30 DTV, 20.05 Film z serii: 
„Ścigany”, 20.55 „Światowid”, 
przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych, 21.25 PKF. 21.35 
„Kasydy mauretańskie”, wi­
dowisko muzyczne, 22.05 DTV.

PROGRAM OŚWIATOWY:
9.55 Historia (kl. VII) Pow­

stanie Styczniowe. 10.55 Fizy­
ka (kl. VII) „Energia poten­
cjalna I kinetyczna”. 14.25 i 
22.25 Politechn, TV: Matematy 
ka (kurs przyg.) „Funkcja wy­
kładnicza”. 15.00 1 23.00 Poll- 
techn. TV: Matematyka (kurs 
przyg.) „Logarytmy”, c*. 1.

nia na wczasy do miejsco 
wości najbardziej atrak­
cyjnych, a więc do; Zako­
panego, Bukowiny Tatrzań 
skicj, Polanicy Zdroju, 
Szczyrku i Wisły.

Interesującą formę wy­
poczynku wprowadził za­
rząd Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników 
Rolnych, który rokrocz­
nie organizuje wczasy w 
różnych miejscowościach 
kraju, dowożąc podopiecz­
nych z miejsca zamieszka­
nia do celu przeznaczenia. 
Np w br. Związek Zawo­
dowy Pracowników Rol­
nych wykupił 292 skiero­
wania na 5-dniowe wcza­
sy świąteczne do: Zakopa­
nego, Szczyrku, Wisły, Ląd 
ka Zdroju, Międzygórza, 
Dusznik, Kudowy, Bieruto 
wic, Szklarskiej Poręby, 
i Polanicy. Pracownicy 
PGR, korzystający z tych 
wczasów bardzo je sobie 
chwalą.

Dla mieszkańców trój­
miasta wczasy świąteczne 
przygotuje się w Juracie. 
W związku z pożarem do­
mu „Lido” do dyspozycji 
wczasowiczów będzie odda 
ny dom „Fregata” dysponu 
jący tylko 80 miejscami. 
Trochę to mało, ale trój­
miasto nie dysponuje zi­
mą innymi ośrodkami.

Pracują Jut
w odpowiednich warunkach

H.

W ostatnich dniach sty­
cznia Miejskiemu Przed­
siębiorstwu Gospodarki Ko 
munalnej nr 2 w Gdyni 
została przekazana baza 
transportowa, znajdująca 
się przy ul. Wrocławskiej. 
Obecna siedziba Bazy 
Sprzętu i Transportu 
MPGK nr 2 posiada odpo­
wiednie warunki pracy, ma 
bowiem ogrzewane pomie­
szczenia warsztatowe, do­
brze wyposażone pomiesz­
czenia socjalno - sanitarne, 
wiaty itp. Baza zatrudnia 
26 kierowców i operato­
rów oraz skupia 23 środki 
transportu (ładowarki, spy 
chacze, traktory, ciężarów­
ki).

W nowych warunkach na 
pewno lepiej będzie się 
pracowało, lepiej i wydaj­
niej, co jest bardzo ważną 
sprawą dla przedsiębior­
stwa, które w tym roku 
winno wykonać roboty na 
sumę 21 min złotych. W 
tej liczbie mieszczą się pla 
nowane zadania 4 działów 
MPGK nr 2: Zakładu Zie­
leni, Zakładu Robót Dro­
gowych, Zakładu Robót Be 
toniarskich i Rozbiórko­
wych i scentralizowanej 
Bazy Sprzętu i Transpor­
tu.

Jest to właściwie pierw-

JESZCZE O RĘKAWICACH „
I KARECIE

W naszej notatce z końca 
grudnia ub. roku pt-: „Ręka- • 
wice, wół i kareta” pisaliśmy 
o szokującej dysproporcji cen 
między rękawicami ochronny­
mi produkowanymi przez Za­
kład Pracy Chronionej Spół­
dzielni Inwalidów „Wybrzeże” 
w Gdyni, a rękawicami takie­
go samego przeznaczenia, po­
chodzącymi z Rzemieślniczej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i £by 
tu „Zalew” w Braniewie, po­
nieważ te drugie, pomimo zna­
cznie wyższej ceny (120 zł) 
ani się umywają do pierw­
szych, po 78 złotych za parę.

W odpowiedzi otrzymaliśmy 
pismo Komisji Cen Prez. WRN 
w Olsztynie, z którego wy­
nika, że producent, członek 
rzemieślniczej spółdzielni za­
opatrzenia, posiadając zezwo­
lenie na wyrób rękawiczek 
damskich z giemzy w cenie 
120 zł za parę, produkował 1 
sprzedawał rękawice ochron­
ne, na szycie których pozwo­
lenia nie uzyskał.

Sprawa wyszła na jaw po 
ukazaniu się naszej notatki i 
ostatecznie ustalono, że ze 
względu na niską jakość 
c wych rękawic ochronnych, 
cena ich nie może przekraczać 
56 złotych. Pobrane nadwyż­
ki „przedsiębiorczy” produ­
cent będzie musiał —• niestety 
— zwrócić przedsiębiorstwom, 
które rękawice zakupiły.

(ad)

Nie zamierzamy negować 
tej ostatniej informacji, być 
może, do administracji wia­
domość taka nie dotarła, 
faktem jest jednak, że dotarła 
do zarządu spółdzielni, a to 
chyba się liczy...

Ostatecznie, gdyńskj inspek­
torat sanitarny, gdy tylko do­
wiedział się o tej całej spra­
wie — przeprowadził kontro­
lę, która potwierdziła obecność 
w sklepie i magazynie karalu­
chów, bo stosowane przez per 
sonel środki dezynfekcyjne nie 
zdały egzaminu. Stąd też apel 
do kierownictwa sklepów, 
gdzie zagnieździły się te in­
sekty, (zjawisko podobno nie- 
rzadki e), nte przeprowa-
dzały takiej akcji na własną rę 
kę, a sygnalizowały natych­
miast swojej dyrekcji, która 
zobowiązana jest zlecać dezyn. 
sekcję specjalnemu zakładowi.

(ad)

szy rok pełnego „rozruchu" 
przedsiębiorstwa, które ze 
skromnego Zakładu Ziele­
ni Miejskiej przeistoczyło 
się w komunalną wielo- 
branżówkę. Okres tzw. 
„krzepnięcia” nowego w 
strukturze przedsiębiorstwa 
już minął, można zatem 
liczyć, że zadania tegorocz­
nego planu będą wykonane 
i to w każdym dziale. W 
najbliższym czasie MPGK 
nr 2 otrzyma 2 kotły do 
lanego asfaltu, co pozwoli 
usprawnić roboty drogo­
we przy remontach i ulep­
szaniu nawierzchni ulic.

Dobrze się też zapowia­
da w Zakładzie Robót Be- 
toniarskich i Rozbiórko­
wych, ma on już bowiem 
potrzebne urządzenia (si­
losy, stoły wibracyjne, ze­
staw form) i odpowiedni 
do „rozmachu” teren. W 
tym roku przewiduje się, 
iż zakład ten wyprodukuje 
płyt chodnikowych, krawęż 
ników, obrzeży trawniko­
wych itp. o łącznej war­
tości ca 1 min złotych. 
Słowem — MPGK nr 2 
staje się przedsiębiorstw 
wem samowystarczalnym.

Jar

Spotkanie
z esperantystami

W ubiegłym tygodniu, w je­
dnej z sal Politechniki Gdań­
skiej odbyła się konferencja 
prasowa, zorganizowana przez 
Zarząd Północnego Polskiego 
Związku Esperantystów, w 
związku z ogłoszeniem bieżą­
cego roku przez UNESCO 
Międzynarodowym Rokiem
Oświaty.

Konferencję prowadził pre­
zes zarządu Józef Toczyski* 
który przekazał zebranym 
problemy, o których mówiono 
i dyskutowano na styczniowej 
X ' Konferencji Nauczycieli 
Esperantystów w Łodzi.

Uczestnicy podkreślali po­
trzebę szerszego popularyzo­
wania wśród społeczeństwa ję 
zylta esperanckiego, jako po­
średnika w wymianie wartoś­
ci kulturalnych pomiędzy na­
rodami.

Na zakończenie zebrani obej 
rżeli wystawę, jaką zorganizo 
wała w Politechnice Gdań­
skiej Polska Młodzież Espe- 
raneka pt. „Esperanto to ła­
cina demokracji”.

Na wspomnianej konferencji 
podjęto też decyzję wydania 
w języku esperanckim specjał 
nego folderu o Gdańsku i je­
go historii.

Przebieg Olimpiady
Chemicznej w Gdańsku

NIC
„SAN.-EPID.”
NIE WIEDZIAŁ.,

19 stycznia w notatce „Ka­
raluchy są na świecię” pisa­
liśmy o tym, że w sklepie 
spożywczym przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów (125) w 
Gdyni od pewnego czasu gra­
sują karaluchy, a ostatnio 
nawet zaczęły przenosić się na 
piętra mieszkaniowa Gdyń­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej.

Z przysłanej w tej sprawie 
przez Państwowy Miejski In­
spektorat Sanitarny w Gdyni 
odpowiedzi wynika, że insty­
tucja ta nie była o tym sta­
nie rzeczy dotąd poinformowa­
na, ani przez kierownictwo 
sklepu („Społem”) ani przez 
spółdzielnię mieszkaniową. Zaś 
Administracja Domów GSM, 
Osiedle Grabówek załączyła 
oświadczenie, z którego wyni­
ka, że nie „otrzymała żadnej 
reklamacji dotyczącej istnie­
nia w mieszkaniach karalu­
chów...”

Dwa dni trwały za­
wody uczestników XVI 
Olimpiady Chemicznej w 
siedzibie Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Gdańsku. 
Były to zawody II stop­
nia, w których uczestniczy 
li zdobywcy wysokich ocen 
na eliminacjach wojewódz 
kich w Gdańsku, Bydgo­
szczy i Olsztynie. W za­
wodach wzięło udział 39 
uczniów szkół licealnych, 
w tym najliczniej był re­
prezentowany Olsztyn, bo 
aż 18 osób, Gdańsk 15 
osób i Bydgoszcz 6 osób. 
Płeć piękną reprezentowa­
ło 11 dziewcząt, w tym 
z Gdańska była tylko 1 
uczennica.

W pierwszym dniu u- 
czestnicy zawodów mieli 
do wykonania dwie anali­
zy w laboratorium, a mia­
nowicie: analizę dwóch
tlenków zmieszanych ze

sobą oraz analizę trzech 
rodzajów soli.

W drugim dniu zawodów 
były prace pisemne. Wy­
niki prac poszczególnych 
uczestników będą przesła­
ne do Komitetu Głównego 
Olimpiady Chemicznej W 
Katowicach. Specjalna ko­
misja zakwalifikuje naj­
lepszych do III stopnia 
zawodów, które odbędą się 
w marcu w Katowicach.

Jak wiemy, zdobywcy 
najlepszych lokat w olim­
piadzie przyjmowani są 
bez egzaminów na wyższe 
uczelnie. A zatem gra jest 

,warta wysiłku.
Na zdjęciu: (od lewiej) Szcza 

pan Makowiecki z Gdańska* 
dr Zofia Matysik — kierow­
nik Okręgowego Komitetu O- 
limpiady Chemicznej, Ewra 
Przytocka, Krystyna Koczwar- 
ska (obie z Olsztyna) i Tade­
usz Stegler z Gdyni podczas 
wykonywania analizy w la­
boratorium.

Fot. Wł. Nicżvwiński


